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Kraków, Wtorek 22 Grudnia 1891. 


Rocznik X. 


„Mewa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
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Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu przy nad- 
chodzącym Nowym Roku upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
wą i miejscową przyjmuje tyłko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika. 


Prenumoratorowie N. Reformy nabywać mogą, na mocy 
umowy zawartej se Das z wydawcą, znane i piękne „AL- 
BUM PAMIĄTKOWE ADAMA MICKIEWICZA“ po €e- 
nie wyjątkowo zniżonej. Album to zawiera 70 wielkich 
i mniejszych rycin, odnoszących się do życia Mickiewicza, 
od lat dziecięcych aż do zgonu, 8 nadto obejmuje treści- 
wy Życiorys poety. 

Cena zwykła wynosi 7 słr. — a dla uaszych Abonen- 
tów tylke 5 zir., za oo już przesyłka nastąpi franko. — 
isć o nadsyłać należy do Administraeyi naszego 
pisma. 


„NOWE MODY*<< po cenie znacznie zni- 
żonej, a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie. 


Nowy minister. 


Od trzech dni zajmuje się cała prasa austrya- 

eka i węgierska najnowszym zwrotem w polityce 
wewnętrznej. Mimo tak żywego a całkiem na. 
"turalnego zajęcia się całej prasy wiadomością o 
zamiarze rządu powołania jednego z członków 
klnbu zjednoczonej lewicy niemieckiej do gabi- 
netu i mimo licznych doniesień, jakiemi przepeł- 
nione są dzienniki, nie wiele jaśniej, niż w pier- 
wszej chwili, przedstawia się sam fakt, że hr. 
Taaffe znowu o krok zbliżył się do lewicy i 
bezpośrednie skutki tego faklu. 

Nie ulega jednak żadnej wątpliwości, że osta- 
tnie konferencye prezydenta Rady ministrów z 
przywódcami zjednoczonej lewicy niemieckiej 
zakończyły się wzajemnem porozumieniem i że 
rezultatem tych konferencyj będzie nominacya no- 
wego ministra bez teki, która nastąpi jeszcze 

koncem partsmfentarirych feryj. atoia 
do tej chwili zupełną tajemnicą otoczono treść 
zawartych układów i z nich wypływające zobó- 
wiązania i prawa. Bye nawet może, że przedmio- 
tem konferencyj był wyłącznie zamiar powołania 
do ministerstwa jednego z członków klubu lewi- 
cy, 8 celem ich było zapewnienie, że zamiar ten 
nie trafi na opór ze strony Plenerowskiego 
klnbu. 

Zamiar powołania do gabinetu jednego z szere- 
goweów lewicy oznacza niewątpliwie dalsze zbli- 
żenie się hr. Taaffego do stronnictwa, któ- 
re lat tyle prowadziło zaciekłą walkę z jego rzą- 
dem. Dotychczas nie zarysowało się jednak do- 
kładnie stanowisko przyszłego ministra w gabi- 
necie. Nie będzie on posiadał żadnej teki i nie 
będzie zatem w żadnej gałęzi centislnego zarzą- 
du wywierał bezpośredniego wpływu. Nie będzie 
to zresztą minister dla spraw niemieckiej naro- 
dowości, bo w gabinecie, w którym oprócz dwóch 
ministrów bez teki zasiadają sami Niemcy, 080- 
bnego obrońcynarodowości niemiec- 
kiej nie potrzeba. Mógłby to natomiast 
być minister dla Niemców czeskich, którego za- 
daniem byłoby bronić praw Niemeów żyjących 
w Osechach i niejako równoważyć wpływ 
eveskiego „ministra rodaka“. Temu jednak 
zaprzeczałyby słowa półurzędowego Fremden- 
blatu, który w nowym ministrze widzi stróża 
zasad i dążeń stronnictwa liberałów niemieckich. 
Obrona Niemców czeskich nie wymaga rów- 
nież przy obecnym składzie gabinetu osobnego 
obrońcy, s gdyby wybór padł na Niemca nie 
żyjącego w Czechach, odpadłby motyw znajo- 


U ZRODEŁA. 


OBRAZEK 


przez 


Maryę Konopnieką. 


(Ciąg dalszy.) 


„A co było robić? Porwać się na niego nie 
miał kto, matkaby nie uradzili, bo całkiem ze 
sił zeszli, jako że ich zimno trzęsało cości bez 
pół roku, a nasby ta do szezętu w garści gdu- 
sił... boé to wszystko było, jak owiesek drobny... 
To my ino z kąta patrzyli na niego. a on nie. 
Dopiż my się wypłakali, wypłakali, dopiż my je- 
dno na drugie głowy poukładali, jako te jagnia- 
Ki, dopiż mas matka ręcami nakryła, dopiż my 
SIę pośpili. To drugi raz. odecknę ja, pani moja, 
pojrzę, a ten brat precz jeszcze na onych drwach 
siedzi, s głową trzęsie, a patrzy na nas, jak ten 
wilk leśny, że to pochmurowaty był na wejrze- 
niu od małych lat. To taki się widział stary, ta- 
ki starzeńki, taki sturbowany, taki na tej twarzy 
zczerniały, jakby od zaczątku tego światu po zie- 
mi chodził... To mu ino to czeło w bruzdy szło, 
jakby po niem brong przejechał, a te wargi to 
mu tak Jstały, jak w zimnie. Nie było ta i na 
nim wielkich rozkoszy. Koszulisko porwane, no- 
żyska bose, kożuszątka nie uznał, z bundzi- 
ska łachmsn tylko, że go to ta bieda naporó- 


mości czeskich stosunków. Przyszły minister za- 
siadałby zatem w Radzie korony w charakterze 
rzecznika jednego stronnictwa, które za słabe 
jest, aby utworzyć większość parlamentarną i 
ująć ster rządu, a jako opozycya zbyt jest 
silnem, aby pomijać je można. Istnienie takiego 
rzecznika należałoby niewątpliwie do tych licz- 
nych anomalii, w które życie parlamentarno w 
Austryi obfituje podostatkiem. 

Nominacya nowego ministra oznacza dalsze 
zbliżenie się rządu ku lewicy, ale nie ozuacza prze- 
wrotu w dotychczasowej polityce. Wzmocni ona 
wprawdzie w gabinecie żywioły przychylne stron- 
nietwu Plenerowskiemu i będzie nicią, wiążącą to 
stronnictwo z rządem, Jewica nie uzyska jednak 
przez to przewagi w radzie korony i system rzą- 
dzenia nie zmieni się tak dalece, jakby to było 
jej życzeniem, chociaż kierunek dla niej bardzo 
miły, jaki od dłuższego czasu objawia się w po- 
lityce rządu, przybierze niewątpliwie wyraźniej- 


sze kształty. Organ hr. Taaffego, Presse, za- 


strzega się już z góry, że ministerstwo będzie 
i nadal stać między stronnictwami a mówiąc do- 
kładniej od półurzędowego dziennika, chwiać się 
między stronnictwami. 

Co do wpływu, jaki nominacya nowego mini- 
stra wywrze na stosunki parlamentarne a w szcze- 
gólności na ugrupowanie stronnictw, panuje również 
tajemniea. Wyłoniły się pogłoski, że dr. Smolka 
ma zostać członkiem Izby panów, a jego miejsce 
ma zająć p. Chlumetzky. Również hr. Ho- 
henwart ma być powołonym do Izby panów 
a z klubu jego mają wystąpić narodowe żywioły 
słowiańskie, które najbardziej kłują w oczy lewi- 
cę. Po takiej amputacyi klubu Hohenwarta 
in capite et membris ma utworzyć się trójjady- 
na większość z lewicy, Koła polskiego i klubu 
konserwatywnego. N. Fr. Presse pospiesza jed nak 
z odparciem najlżejszego nawet podejrzenia, że le- 
wiea poda rękę klubowi konserwatywnemu. Zja- 
dliwa jej wycieczka przeciw hr. Hohenwar- 
towi. którego nazywa trupem politycznym, nie 
dowodziłaby jeszcze niczego wobec projektowanej 
amputacyi, ale dalsze jej wywody stwierdzają, że 
Żadna z grupek Hohenwartowskiego klubu nie 
jest wolną od grzechu pierworodnego, który nie 
pozwala przyjąć jej do większości pod auspicya- 
mi lewicy, Natomiast Deutsche Zty., która ario- 
dzi ze właściwy organ lewicy, zachowuje przezor- 
ne milczenie. 

Nie wyjaśniła się również dotychczas kwestya 
osoby. Na razie tyle tylko jest pewnem, że ani 
Plener, ani Ohlumetzky nie obejmą urzę- 
du ministra bez teki. Wyjaśnia to dokładnie 
Presse. Nie brak wprawdzie najrozmaitszych 
kombinacyj, lecz tak N. Fr. Presse jak i Deu- 
tshe Ztg. i półurzędowe dzienniki milczą o tem 
uporczywie. Pogłoska o złożeniu mandatu przez 
Pienera. połączona z całą tą sprawą, nie spra- 
wdza się dotychczas. 

Jako powód nowego zwrotu „na lewo* staro- 
czeskie dzienniki podają mowę Gregra. Domy- 
sły te zbija jednak fakt, że rokowania z lewicą 
odbywały się od dwóch tygodni. Nie można 
atoli zaprzeczyć, że ogłoszenie postanowiania hr. 
Taaffego niemal bezpośrednio po mowie Gre- 
gra dozwala sę domyślać pewnego związku mię- 
dzy jednym a drugim faktem. To też bardzo być 
może, że niepolityczna i nietaktowna a przesa- 
dna i gwałtowna mowa Gregra przyczyniła 
się do ukończenia konferencyj i ułatwiła porozu- 
mienie. 

Z wiadomością o nominacyi nowego ministra 
łączą się wreszcie pogłoski o zmianach we wła- 
dzach centralnych. Między innemi krąży 
pogłoska o nominacyi p. Stadniekiego sze- 
fem w ministerstwie rolnictwa. Jednak i te po- 
głoski otoczone są tajemnicą, a nawet nie wy- 
szły z fazy pogłosek, które wymagają potwier- 
dzenia. 

Wśród tych niejasności o sąd stanowczy tru- 
dno. To jednak pewna, że nowy krok hr. Taaf- 


wni z nami gryzła... Tom nieraz, pani moja, .wi- 
działa. jak mu z tych oczu łzy ciekły... Slozy 
kj że to jak ten krupny grad... Ino się trząsł 
caly 


Urwała i patrzyła na mnie bystro, uparcie. 
Te łzy padające z pochmurowatych oczu brata, 
który na drwach kradzionych siedząc, płakał 
nad nędzą gniazda swojego, przenosiły zupełnie 
skalę jej pojęcia, były niezrozumiałe dla niej. 
„Iwardego serdea był" — to o nim wiedziała, 
to dawał uczuć słowem twardem, może pięścią 
twardą; zkądże więc te „ślozy, jak ten krupny 
grad,“ u tego chłopaka, co „jak wilk leśny“ 
patrzał? Były to sprzeczności niepojęte dla 
niej. Musiała jednak przeczuwać jakąś głęboką 
tragiczność w tych „ślozach,* bo pomilczawszy 
mało, dodała jakby w zamyśleniu: 


(— Tom go się jeszcze bardziej wtedy bała. 
niż kiedy pomstował. A eo? Takiemu, to ta 
wielce dowierzać nie trza.. Siekierzyskiem, abo 
i motyką poubijałby, jak te myszy polne. 
A te i dziwetyby nie było. Tyla gąb, pani 
moja, 8 Wszystko mu na ręce patrzy, że to 
gunju nijakiego nie było, ino ten grosz wyro- 
ny... 

, Scisnęła wązkie ramiona i skuliła się w sobie, 
jakby teraz jeszcze uczuwając ów strach dzieciń- 
stwa swego. 


Była w tej chwili tak drobna, tak pod płachtą 


swoją siwą schowana, tak wtulona między ka- 
mienie Szare, że istotnie wyglądała jak nędzna 


fego ani zasadom autonomicznym, ani równoupra- 
wnieniu narodowości na dobre wyjść nie może. Powo- 
łaniu członka klubu lewicy do gabinetu nie towarzy- 
szy bowiem żaden krok, któryby zastrzegał równo- 
wagę żywiołów autonomicznych i narodowościo- 
wych. Nowy ten fakt odbył się dalej bez udzia- 
łu, a zdaje się, nawet bez wiadomości Koła pol- 
skiego. które nie miało sposobności zastrzedz i 
nie zastrzegło stanowiska =wego wobec zmiany, 
jaką dokonano. Lewica posunęła sięnaprzód, o krok, 
a Koło -polskie pozostało na dawnem stanowisku, 
jeśli nie cofnęło się 0 krok wstecz. Czy nie przy- 
niesie toszkody ? Przyszłość okaże. 


Sprawy kraj owe. 


Lwów, 20 grudnia. 
(Rewisya trasy kolejowej, — Unormowanie sto- 
sunków w sdrojowiskach.) 

Celem przeprowadzenia rewizyi trasy kole- 
jowej ze Stanisławowa do Woronian- 
ki która w dalszym ciągu prowadzi po stronie 
węgierskiej do Szigetu, zebrała się dnia 18 b. m. 
komisya w namiestnietwie we Lwowie, pod prze- 
wodnictwem radey p, Leopolda Morawetza. 
W komisyi wziął udział między innymi p. Edward 
Jędrzejowiez, członek Wydziału krajowego, 
któremu towarzyszył inżynier Mieczysław Š wi- 
tkowski; Izbę handlową zaś zastępował p. Ma- 
ksymilian Bodyński. Projekt wypracowany 
przez nadinżyniera kolei państwowej p. 
sława Kosińskiego, obejmuje stacy 
wce Tyśmieniczany, Przerośl, Nadwó : 
Dełatyn, Dorę, Mikuliczyn, Tartarów, tę 
i Woromiankę. Długość linii po stronie galicyjskiej 
wynosi około 96 kilometrów, a kolej ma być 
zbudowaną jako linia główna 2-go rzędu. podo- 
bnie jak kolej Stryj-Beskidq, Między 5-ma proje- 
ktowanymi tunelami, tunel główny na granicy 
< będzie miał około 650 metrów dłu- 
gości. 

Komisya zastanawiała się przeważnie nad wnio- 
skiem delegata Wydziału krajowego, w przedmio- 
cie zmiany trasy między Stanisławowem a_Na- 

órig Zamiast W Sisnistaron eny a- Na: 
niczany i Przerośl, delegat Wydziału krajowego 
gorąco zalecił kierunek ze Stanisławowa na Ły- 
siec, Bohorodczany, Żureki. Mołotków do Nadwór- 
ny, jako jedyny kierunek, który ze względów 
handlowych i ogólno ekonomicznych odpowiada 
potrzebom okolicy. Za tym kierunkiem oświadczył 
się stanowczo także zastępca Izby handlowej, 
uzasadniając liczne korzyści, jakie z przełożenia 
trasy wynikną pomimo zwiększenia kosztów bu- 
dowy z powodu, iż nowy kierunek przedstawia 
długość o 10 kilometrów większą, niż kierunek 
przez rząd projektowany. 

Za wnioskiem delegata Wydziału kraj. oświad- 
czył się również reprezentant administracyi dóbr 
państwowych. — poprzednio zaś wpłynęły do 
władz pisma Wydziału powiatowego bohorodczań - 
skiego i starostwa powiatowego w Bohorodcza- 
nach, popierające tenże sam kierunek na ysiec, 
Bohoradezany, Żuraki do Nadwórny. 

„Jaki ta sprawa weżmie obrót, nie można prze 
widzieć wobec odmiennego postanowienia rządu. 


W zeszłym roku uchwalił Sejm, jak wiadomo, 
ustawę, urządzającą stosunki zdrojowisk i uzdro- 
wisk w naszym kraju, czyli tak zwany statut 
zdrojowy. który otrzymał cesarską sankcyę. 

Równocześnie przy uchwaleniu powyższej usta- 
wy, Sejm wezwał rząd: 

a) ażeby ze zdrojowisk i uzdrowisk tworzył 
osobne okręgi dla poboru podatku konsumcyjne- 
go od mięsa, oraz 

b) ażeby dyrekcya fuuduszu propinacyjnego ze 


Owoż tylko ta druga rezolucya sejmowa zo- 
stała przez rząd uwzględnioną. 

Dyrekcya funduszu propinacyjnego oznajmiła 
bowiem Wydziałowi krajowemu, że o ile upra- 
wnienia propinacyjne są obecnie wydzierżawione 
w jednej grupie z innemi uprawnieniami propi- 
nacyjnemi, nie omieszka dyrekeya przed wydzier- 
żawieniem tych grup na czas dalszy, zasięgnąć 
poprzednio opinij i życzeń właścicieli odnośnych 
zakładów kąpielowych, a względnie komisyj zdro- 
jowych, wydzieli na ich żądanie z obecnej grupy 
uprawnień propinacyjnych te miejscowości, w 
których istnieją koneesyonowane zdrojowiska i 
uzdrowiska i utworzy z nich w myśl rezolucji 
sajmowej osobne okręgi dzierżawne. 

Kwestyę, poruszoną pierwszą rezolucją, tj. spra- 
wę utworzenia osobnych okręgów poborczych dla 
podatku konsumcyjnego od mięsa, uważała sej- 
mowa komisya sanitarna za ważną już z tego 
powodu, że jednym z najważniejszych warunków 
podniesienia naszych zdrojowisk i uzdrowisk. jóst 
możność zaopatrywania tych miejse w doborowe 
mięso. Dla tego Sejm nważał za pożądane, aby 
właściciel, lub komisya zdrojowa, mieli sposobność 
zadzierżawienia prawa poboru opłat konsumcyj- 
nych. To życzenie Sejmu nie zostało jedna- 
kowoż uwzględnione. Namiestnietwu oświad 
czyło Wydziałowi krajowemu, że dyrekcya skarbu, 
po zbadaniu sprawy i przeprowadzeniu docho- 
dzeń, nie uznała ze stanowiska administracyi 
skarbowej za wskazane, uby ze zdrojowisk i u- 
zdrowisk krajowych utworzone były osobne okrę- 
gi dla poboru podatku konsumeyjnego. 
Dyrekcya skarbu zauważyła zarazem, że jej 
aniem, cel zamierzony, tj. możność zaopatrywa- 
nia zdrojowisk i uzdrowisk krajowych w doboro- 
we mięso, mógłby być z łatwością w ten sposób 
osiągnięty, że odnośny zakład postara się o to, 
aby duborowe bydło było sprowadzane i rzeź 
tegoż uskutecznianą za uiszczeniem dzierżawcy 
prawa poboru urzędowego podatku konsumcyjne- 
go od mięsa, przypadającego podatku według 
taryfy, lub też według ugody, którą z tym dzier- 
żawcą pod warunkami dla siebie najprzystępniej- 
szemi zawrzećby należało. 


Z Niemiec. 


(Traktaty uchwalone. Tryumf hr. Capriviego; 
klęska ks. Bismarka). 


Po ośmiu dniach nużących rozpraw w parla- 
mencie niemieckim nad traktatami dogodzono 
nareszcie wszelkim przez regulamin obrad do- 
zwolonym przewłokom i dobito do kresu, t. j. do 
ostatecznego głosowania po ukończeniu. trzeciego 
czytania. 

Mowy kilku posłów, wygłoszone na ostatniem 
posiedzeniu, możemy pominąć, bo nie przyczy- 
niły się w niczem do wyjaśnienia sytuacyi i nie 
wpłynęły wcale ma wynik głosowania. Wspomni- 
my tylko na razie o mowie p. Kościelskie go, 
który zbijał Zarzuty, jakoby Koło polskie, oświad- 
czając się za traktatami, nie kierowało się pobu- 
dkami rzeczowemi, przy tem z naciskiem zazna- 
czył, że to oświadczenie Się za traktatami jest 
w zgodzie i porozumieniu z Kołem polskiem 
w austryackiej Radzie państwa. 

Nad traktatem między Niemcami i Austro 
Węgrami głosowanie było imienne. Ża rakta- 
tami oddało swe głosy 248 posłów, 
przeciw tylko 48; tę liczbę złożyło 35 ze stron- 
nietwa konserwatywnego (na 68 obecnych), 5 an- 
tisemitów, 5 ze stronnictwa narodowo -liberalnego, 
i 8 ze stronnictwa wolno-konserwatywnego; 5 
wstrzymało się od głosowania, a mianowicie 3 
Alzatczyków i 2 konserwatystów. 

Po tem głosowaniu traktaty z Włocha- 


zdrojowisk i uzdrowisk tworzyła osobne okręgi|mi i Belgią, oraz umowę weterynarską 


dla dzierżawy prawa propimacyi. 


mysz polna. Żywość spojrzenia jej modrych oczu 
uwydatniała jeszeze to podobieństwo, 

— A wiecie, pani, co ją wam powiem? — 
rzekła nagle. wysuwając z ramion małą swoją 
głowę. — To matuś niczego tak nie lutowali 
przy skonaniu... że im się to zara na zwiesnę 
po onej zimie zmarło... jako tego, co mnie na 
tym tu Świecie ostawiają bez koszuli.. To ich ta- 
ka żałość przede śmiercią ścisła, że tej duszyczki 
nijak ze siebie puścić nie mogli. Już ich i na 
prostą słomę kładli, i dziewięciornikiem kadzili.. 
nie! Dopiż im się kuma zabożyła, co jak tyluśko 
skonają, zara z nich płachię ściągnie i mnie ko- 
szulinę zrządzi, dopiż to Sobjg do serdca wzięli, 
dopiż ciutko skonali. 

Uśmiechnęła się świetliście, błogo. To „cichu- 
tkie* skonanie matki zdawało się być jednem 
z najsłodszych jej wspomnień, Kto wie, czy nie 
najsłodszem nawet. 


— I cóż się stało z wami dziećmi i bratem? 


— Brat to za średniaka na drugą wieś po- 
szedł, a te małe też się do pasenia godziły, więc 
je ludzie pobrali. Tylko mnie, żem to namniejsza 
była, to ta różnie, tak i owak gieroctwo żarło... 
Ano, pojęła mię do się uina, że to u niej chło- 
paki same były, i tak mnie u sjebie chowała, ale 
że mi ta nie było nijakiego dobru. Ujna, jak 
ujna, zwyczajnie, to pehła, to szturchła, jak to 
nie trza powiadać o sierockiem dziecku. Ale że 
jeść to dała. Choć ta pozliwki jakie, to dała. 
Drugi raz to i kotu ujęła, żeli nie dostawało, a 


z Austro-Węgrami przyjęto bez roz- 


równie pamięć miała, że to sierocie głód. I wszy- 
stkoby obeszło, tyla co one chłopaczyska stra- 
sznie nademną panowały. Nie przeszedł jeden, 
żeby włosów nie targnął, nie szczypuął, pod zio- 
bro kułalsem nie zajechał... To ono ciało na 
mnie, pani moja, ino się od siniaków bestrzyło... 
Te ramienia, te boki, te plecy, to aże graniate 
były na mnie... A najbarzej to mnie one chłop- 
czyska poniewierały, za to com ich uglądała, jak 
się na książce uczyły. To mnie odpędzali, to 
mnie bili, to Bóg wie nie jak cudowali, a ja I 
tak się zuczyła! 

Podniosła głowę z cichym śmiechem i pa- 
trzyła w słońce. 

To jej patrzanie w słońce miało swój szczegól- 
ny charakter. Coś jakby bezwiednie dziecięcego 
w niem było. Jakaś głęboka naiwność, jakaś 
ufność wielka. Tak pliszka przydrożna w nie pa- 
trzy, kiedy jeszeze pola czarne, a rój muszek nie 
wzleciał w powietrze; tak w nie patrzy sasanek 
leśny, kiedy wyniknie z ziemi wskróś śniegu 1 
na kwiat się zbiera. A w jej uśmiechu, to była 
zaraźliwość jakaś. Dławiło mnie w gardle od jej 
opowieści, a usta moje same się uśmiechały do 
niej. 

— I jakże to było? — zapytałam. 

— A no, dostałam ta od jednej dziewuszki 
„groszówkę.* Slargana była ona groszówka ale 
że lutery wszystkie były na niej, jak należy. 
Tom bez trzy dni medytowała, kandy ją tę gro- 
szówkę przed onemi chłopczyskami skryję, żem 


praw — i odroczono posiedzenie do 12 sty- 
cznia. 

Taki wynik głosowania jest rzeczywiście świe- 
tnym tryumfem Capriviego, reprezentującego no- 
wy, wręcz odmienny kierunek polityki, oraz klę- 
skę Bismarka i stanowcze potępienie jego po- 
lityki. 

Taki sąd zaszczytny o Caprivim wypowiedział 
cesarz na uroczystem otwarciu gmachn dla re- 
prezentacyi powiatowej w Teltowie, gdy 
go uwiadomiono o wyniku głosowania i uchwa- 
leniu traktatów. Przeprowadzenie uchwały trakta. 
tów nazwał „czynem ratunku ,* „punktem zwro- 
taym w dziejach,“ „skierowaniem się na no- 
we tory“ — a zasługę przypisał Ospriviemu. 

Przedmiotem rozmowy 2 zaproszonymi gośćmi 
po wieczerzy były traktaty i ocenianie ich zna- 
czenia Z jednym z gości, z posłem Móllerem 
rozmawiając, oświadczył cesarz xœ naciskiem, że 
główną wartość zawartych traktatów upatruje w 
tem, iż dotychczasowa wojna cłowa między mo- 
carstwami sprzymierzonemi, a Szczególnie mię- 
dzy Niemcami a Austro-Węgrami, będzie zna- 
cznie złagodzona, że ścisłość i serdeczność przy- 
mierza stanie się silniejszą, a pokój będzie wię- 
cej zapewniony. 

W mowie tej wspomniał cesarz także o „po- 
dejrzywaniach i trudnościach“, jakie Caprivi emu 
i innym radcom koronnym robiono ze stron ró- 
żnych i zakończył okrzykiem na cześć h rabie- 
go Caprivi'ego. 

Z tego widać, jak wielkie znaczenie przyznaje 
cesarz zawartym trakiatom ; — widać z tego sá- 
razem, jak wielce rozszerzyła się przepaść mię- 
dzy nim s Bismarkiem, jak olbrzymią jest różni- 
ea w podstawach i kierunkach dawnej polityki 4 
teraźniejszej. 

To zdanie o traktatach powtórzył cesarz tego 
samego dnia podczas wieczerzy w Berlinie. wzniósł 
bowiem ponownie toast na cześć hr. Csprivi'ego 
i rzekł: „Stoimy na zwrotnym punkcie dziejów, 
a to jest zasługą kanclerza Caprivi'ego*. 

Dlaczego cesarz zawarte traktaty nazwał ezy- 
nem ratunku, widocznie od jakiegoś groźnego nie- 
bezpieczeństwa, i punktem zwrotnym w dziejach, 
na to pytanie nasuwa się w domysłach wiele odpo- 
wiedzi. Może to ratugek od zaburzeń wewnętrznych 
i przewrotów Bocyalnych, które stawsły się coraz 
więcej prawdopodobnemi z powodu wzrastające- 
go szerzenia się socyalizmu pod wpływem wyso- 
kich ceł ochronnych, a więc wielkiej drożyzny 
głównych artykułów żywności przy braku za- 
robku, bo nie było wywozu wyrobów niemieckich 
za granic, — a może to obawa, że przymierza 
w chwili stanowczej nie dopiszę, bo zawzięta 
walka ełowa podkopywała coraz więcej ich popu- 
larność i osłabiała ich podstawę:—a może jedno 
i drugie? 

Na wszelki wypadek nalęży zaznaczyć, że jak 
przymierza zostały zawarte przedewszystkiem w 
interesie Niemiec dla bronienia ich zdobyczy i 
jedności, — tak samo teraz traktaty zawarte ma- 
ją służyć przedewszystkiem ku pożytkowi Nie- 
miec. I wtedy i teraz dzieje się pour le roi de 

8e. 


Głos generała pruskiego Leszczyńskiego 
o sytuacyi wojskowej. 


Generał Leszczyński, do niedawna ko- 
mendant korpusu dziewiątego, jeden z najwięcej 
cenionych wyższych dostojników i znawców woj- 
skowych, omawia w liście do Deutsch. Revue o- 
becne położenie wojskowe w Kuropie. Kwestya, 
czy czas służby pod bronią ma trwać dwa czy 
trzy lata, jest mu obojętna. Armia niemiecka po- 
siada tę zaletę przed armią rosyjską, że może 
czerpać wielką liczbę dzielnych oficerów i pod- 
oficerów z wykształconego stanu mieszczańskiego ; 


to spódniczątka nijakiego nie miała, ano i kie- 
szeni, inom w chłopczyńskiej koszuli krowy pa- 
sła, co mi ją ujna, niech jej ta Bóg da niebo! 
ze swego Staszka zdała. Koszula, jak koszula ; 
niebardzo ta jeszcze porwana była, ino że mi do 
kolan nie posięgła, to ta niewielee w niej para- 
dę miałam. To, pani moja, dał mi Pan Jezus ta- 
ki przemysł, żech sobie łatkę płótnianą xrzą- 
dziła, i na onej koszulinie u boku, jakoby też 
kieszonkę igłą przyściegła, ino że od spodku, 
coby chłopaki nie ujrzały, i takech se tę gro- 
szówkę chowała. Pognałam krowę w pole, tom 
ta byle gdzie pod krzaczkiem się przytaiła, a bo 
i w rowie, i com tylko u nich spatrzyła, tom 
póty na onej groszówce szukała, pókich nie zna- 
lazła. Tom jedno do drugiego przykładała tak i 
tak, tak i tak, aże się złożyło... á 

Przychyliła się do mnie, i kładąc wyschły swój 
palec na ustach, rzekła zcicha: h 

— Jak ja sobie teraz miarkuję. to nie, ino ja- 
nioł mi tak precz wszytko dopowiadał. Bo gdzie- 
by to sam człowiek spotrafił! Tom się nierat, 
pani moja. tak umordowała, ażech się o ziem ci- 
sła i płakała... To leżę ja i płaczę. atu wiatr po- 
lem powieje abo to wróblątko zaświegoce, a we 
mnie zara duch inszy, jnsze porozumienie; ino 
spojrzę. już widzę, jak i co. To eóżby te, pani, 
było, jak nie moce niebieską ?.. 

(Dok. nast.) 
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e któż będzie dowodzi wojskiem rosyjskiem, 
“gdy przyjdzie do ognia? Rosya jest teraz zresztą 
w stadyum zmieniania broni, co się skończy do- 
piero w r. 189%; sam głód utrudnia teraz Ro- 
"syi wojnę, bo każda armia misi się żywić zapa- 
aagi z Ojezyzmy, jak nawet w bogatej Francyi 
wojska niemieckie musiały zapasy żywności czer- 

"pać s Niemiec. © 
i Wysunięcie wojska rosyjskiego ku zachodowi 
byłoby niepokojącem tylko wtedy, gdyby w ra- 
„+ aja mobilizacji kadry wysunięte dały się napraw- 

i dą spokojnie 1 porządnie uzupełnić. W prżeciw- 
nym razie wysunięcie tych kadr daleko na za- 
chód może dla Rosyi być nawet niebezpiecz- 
nem. Nadzieje rosyjskich zapaleńców, iż kraj nie- 
przyjaciela da się zalać masami jazdy, są złudze- 
niem, bO 60 najwyżej kilka wsi granicznych mo- 
że ponieść szkodę, ale jazda naraża się na 201- 
saczenie, Co się tyczy Francyi, która naprawdę 
jest doskonale uzbrojona, to orgamizacya jej ule 
jest tak silna, jak niemiecka; bardzo wątpliwą 
jest także rzeczą, czy tam zarząd centralny jest 
w stanie prowadzić armię, jednolicie. : 

„W wyższych kołach oficerskich we Francyi 
— tak pisze jen. Leszczyński — nie brakuje 
obaw, że masy wojska mogą stać Się ociężałemi; 
na wszelki wypadek należy przyjąć, że najmniej- 
szy błąd może wywołać znaczne rozprzężenie. 
Francga ma wybornych oficerów i żołnierzy, ale 
liesbs Starych wojowników zmniejsza się z dnia 
pa dzień. Nowy duch ożywia przeważuą część 
“oficerów, atoli ten duch nie zasługuje na uznanie 
i podziwienie. Taktyczue stosunki są prawie rów- 
ne, ale tym stosunkom nie należy przypisywać 
zbyt wielkiego Znaczenia, bo w całości rzecz bio- 
rąc — rozstrzyga komenda i karność.* 

Dalej zajmuje się jen  Iieszczyński państwami, 
która z Niemcami mają wspólność interesów i pi- 
828: 

„Co się tyczy naszych sprzymierzeńców, to trze- 
ba 4% radością przyznać, że w Austro-Węgrzech 
wiele naprawiono i wiele się nauczono. Taktyka 

jest bardzo dobra, karność dobra, tak samo przy- 
` wiązanłe do narodu. Nikt mie wątpi, że zwięzła 
spoistość i dobry duch armii austryackiej stawi 
opór napaści rosyjskiej. Inteligencya w armii au- 
stryackiej jest znacznie większa niż w Rosji, broń 
jest dobra; przeto czegóż się obawiać? — Ru- 
~ imania jest pilna i dostarcza tej korzyści, że na 

szelki sposób dwa korpusy rosyjskie zaprzątnie. 
ochy odciągną również znaczne siły nieprzyja- 
cieskie od nas, ao to głównie chodzi. Czy Wło- 
ehy wystąpią zaczepnie, czy ich armia może dzia- 
łać w większych masach, n. p. czterema lub pię: 
ciota korpusami razem złączonemi, to należy od 
wielu dalszych okoliczności... 
„Bardzo ważnem w obecnej sytuacji jest to, czy 

Anglia pozostanie neutralną.. Ale my i bez An- 
` gii musimy być gotowi i gotowymi być możemy. 

Liczę na siłę narodu niemieckiego tak, że nie 
"mam żadnych obaw. Ale na razie z powodów 

wyżej przytoczonych nie przewiduję żadnej woj- 

ny.“ 


Z Sejmu wegierskiego. 


Dnia 19 grudnia rozpoczęły się w Izbie po- 
slów Sejmu węgierskiego obrady nad traktatami 
cłowo-handlowemi. 

Obrady toczyły się szybko, przy niezbyt wiel 
kim udziale i zainteresowaniu się posłów. 

Sprawozdawca Perłaky z zadowoleniem za- 
znaczył epokowy zwrot w austro-węgierskiej po- 
lityce handlowej, gdyż nowe traktaty usprawie- 
dliwiają nadzieję, że na tej drodze ostatecznie 
zwycięży liberalna polityka handlowa i dla tego 
zaleca wreszcie Izbie traktaty do przyjęcia. 

Pos. Gal z opozycyjnego stronnictwa narodo- 
wego oświadcza, że sytuacya handlowo - polity- 
czna skutkiem traktatów zmieni się tylko co do 
formy, nie zaś co do swej istoty. Korzyści %¢ tra- 
ktatów wynikające zarówno dla austryackiego 
przemysłu, jak dla rolnictwa węgierskiego w 
przeważnej części są albo tylko nominalne albo 
z łaski jakby otrzymane. Pomimo wszystkiego 
jednak mowea ze stanowiska narodowo-ekonomi- 
sznógo przyznaje traktatom większe znaczenie, 
głównie dla csgo, że one usprawiedliwiają na- 
dzieję ciągłego zbliżania się do wolnego handlu. 
Mowca oświadcza w końcu, że on i całe stron- 
nictwo narodowe głosować będzie tak za całością 
traktatów jak za wszystkiemi szczegółami. 

Pos. Mudrony z stronnictwa z roku 1848 
upatruje w trakiatach również punkt zwrotny 
ekonomicznych dziejów Austro-Węgier, jest zwo- 
lennikiem niezależnego terytoryum  ełowego i 


„NA GWIAZDKE.“ 


Wydawnictwa dla młodzieży. 


I. 
(Uwagi ogólne. — Adolf Dygasiński: Robin- 
son polski. — Bronisława Porawska : Druga ma- 
tka. — Teresa Jadwiga: Różne ścieżki. — Z. Mó- 
rawską : Powieści dla moich przyjaciół. Ciężka 
doła. Pamiątka. — Skarbczyk obraskowy. — Jonatan 
Swift: Podróże Guliwera. — A. Gennewraye: 
Ukcemik. — Ernest Lógouvó: Ssesnastoletnia 
uczennica.) 


Zbliża się gwiazdka — dzień dla wszyst- 
kich pamiątkowy i miły, a w młodych serdu- 
szkach żywsze obudzający tętno, a z nią ukazuje 
się zwykły w tej porze szereg wydawnictw, prze- 
zuaczonych dla ażytku młodzieży i dzieci. 

O iłeż lepiej uposażone pod względem czytel- 
nietwa jest dzisiejsze młode pokolenie, w poró- 
wnaniu z poprzedniem. Przed trzydziestu, a choć- 
by dwudziestu jeszcze laty, książka oryginalna, 
polska, dla młodzieży była rzadkością unikatem 
"odczyty wanym wielokrotnie, z religijną czcią nie- 
mal. Z każdym jednak rokiem, literatura ta wzrą- 
sta i rozwija się. a dziś jest ona tak bogatą i po 
hi części doborową, że zaczyna stanowczo 
wykluczać tak do niedawna rozwielmożnione prze- 
kłady z języków obcych, ograniczając je wyłącznie 
„Aa dzieł li tylko pierwszorzędnej War- 
tości. 

Podawanie książek oryginalnych, dzieciom zwła- 
azeza młodszym, jest podług nas kwestyą nie- 


NOWA REFORMA. 


głosuje za traktatami, upatrując w nich polepsze- |bowiem muszą być dopełnione pewne tormal- 


nie stanowiska Węgier. 

P. Kun ze stronnictwa niezależnych oświad- 
cza się również za traktatami. 

Wśród powszechnego w Izbie naprężenia umy- 
słów zabiera głos p. Matlekowits, należący 
do stronnictwa liberalnego, i zbija twierdzenia 
kilku mowców poprzednich, jakoby Austro- Węgry 
zainaugurowały politykę ceł ochronnych. Było to 
objawem ogólnego prądu, nie zjawiskiem wyjąt- 
kowem. Mowca kreśli pokrótee dzieje polityki 
cłowej Włoch, Francyi i Niemiec. Nawet liberal- 
na Wielką Brytania nie mogła się oprzeć po- 
wszechnemu prądowi. Finansowy cel tej polityki 
okazał się w wszystkich tych państwach w zupeł- 
ności osiągniętym. Także pod względem wetery- 
naryjnym okazała się skuteczność ceł ochronnych. 
Natomiast pod względem ekonomicznym, dla rol- 
nietwa i przemysłu, nie zrobiono nie dobrego, 
przeciwnie rolnictwo i przemysł upadły. W uzna- 
niu tych następstw mocarstwa zerwały z dawną 
polityką autonomiczną, a świeżym tego zwrotu 
dowodem są właśnie omawiane traktaty. Mowca 
wylicza i uzasadnia korzyści, jakie z tych trakta- 
tów przypadają Węgrom w udziale w stósunku 
do Belgii, Szwajcaryi, Włoch, Niemiec i wita z 
zadowoleniem traktaty, widząc w nich tryumf za- 
sady wolnego handlu. (Zywe oklaski. Posłowie 
składają mowcy życzenia.) 

P. Szalay z stronnictwa niezawisłych przyj- 
muje traktaty w braku lepszych. Mowca omawia 
w szczególności eła od wina i ubolewa, że dotąd 
nie zaradzono sztucznemu wyrabianin wina. , 

Po przemówieniu Abranyiego ze stronni 
ctwa narodowego, który wytknął projektowi rzą- 
dowomu braki pod względem prawno-państwo- 
wym, — odroczono dalszy ciąg rozpraw do po- 
niedziałku. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 grudnia. 


Rada węgierskich ministrów uchwaliła rozwią- 
zaś sejm węgierski. Już w czasie obrad nad re- 
formą administracyi urodziła się ta myśl wobec 
obstrukcyjnej polityki, jaką prowadziły stronnie 
twa opozycyjne. Prezydent gabinetu odrzucił je- 
dnak wówczas tę myśl. Sesyu jesienna wykazała 
jednak, że opozycya nie myśli zmienić postępo- 
wania, a podejrzenia, które obudził projekt rzą- 
dowy pięciomiesięcznego prowizoryum budź 
wego, pobudził ją do silnej agitacyi wybo 
Izba poselska u schyłku sesyi nie byłaby zda 
do prac ustawodawczych, a długa agitacja wy- 
borcza mogła przynieść szkodę strounietwu 
rządowomu, a tem samem i gabinetowi. Rada 
ministrów uchwaliła zatem rozwiązać Izbę posel- 
ską. Sejm węgierski ma tylko załatwić jeszcze 
trakiaty handłowe, które właśnie weszły na po- 
rządek dzienny óbrad Izby poselskiej i prawdo- 
podobnie jeszcze przed świętami będą załatwione. 
Termin wyborów ma być oznaczonym na CzAs 
jaknajkrótszy. Tak więc rok bieżący. który w A u- 
stryi rozpoczął się rozwiązaniem Rady państwa, 
na Węgrzech skonczy się takim samym fa- 
ktem. Na Węgrzech fakt ten połączony je- 
doak będzie z-ceremoniałem, jakiego nie było w 
rakuskiej Izbie poselskiej. Seim węgierski zamknie 
mowa tronowa. którą wygłosi monarcha lub od- 
czyta minister, pod tym względem nie ma bo- 
wiem jeszcze ostatecznej decyzyi. 

Wybory uzupełniające do sejmu tyrolskiego 
wypadły przeważnie w duchu polityki abstynen 
cy. W kuryi gmin wiejskich wybrano tylko 6 
nowych kandydatów stronnictwa klerykalnego. 
Zresztą z urny wyszli dawni posłowie włoscy, 
którzy złożyli mandaty i trwają w zamiarze ab- 
styneneyi, Wstpić należy natomiast, aby 6 no- 
wych wybrańców chciało zerwać solidarność i w 
sejmie zasiadać bez swych kolegów. 


, Nowi arcybiskupi polscy. 

W dniu 17 grudnia ks. dr. Stablewski 
przyjmował wę Wrześni deputacyę. składa- 
Jącą SIĘ Z administratora archidyecezyl gnież- 
nieńskiej KS. prałata Krausa, kanonika ks. 
Kwiatkowskiego oraz ofcyała i regensa 
seminaryum gnieźnieńskiego ks. dra Łukow- 
skiego, którzy złożyli hołd i życzenia nowemu 
arcybiskupowi, plerwszy w imieniu duchowień- 
stwa archidyecezji gnieźnieńskiej, drugi w imie- 
niu konsystorza, a ks. Lukowski w imieniu se- 
minaryum gnieźnieńskiego, 

Konsekracya nowego arcybiskupa odbę- 
dzie się najwcześniej w niedzielę 10 stycznia 
p. r. lub też dopiero dnia 1% stycznia, pierwej 


zwracano dotychczas uwagi. Pewnikiem jest już 
niemal, że nauka języków obcych, wywiera zgu- 
bny wpływ na rozwój umysłowy małych dzieci, 
które rodzinnej mowy nie zdołały jeszcze opa- 
Nować. 

Nie odnosząc się nawet do obywatelskich uczuc 
rodziców i wychowawców, tylko do zasad dobrze 
pojętej pedagogiki, twierdzić można Stanowczo, 
że szkodliwą jest rzeczą naginać młodocianą ima- 
ginacyę do pojęć obcych, niedostępnych dla Niej, 
i rozpraszać zmysł obserwacyjny, 74 10440 W ogo- 
le u dzieci naszych kształcony, na ludzi, miejsco- 
wości i wypadki, na dalekim rozgrywające Się 
gruncie. 

Pomijając więc już nawet dorobek Jiteracko-ar- 
tystyczny, jaki niejednokrotnie zdolniejsze piora 
piśmienniectwu naszemu i w tej dziedzinie przy- 
noszą, z radością witamy poczet dziełek, zaofiaro- 
wanych młodemu pokoleniu w dobie obecnej. , 

Nigdy chyba ważniejszego stanowiska nie z8) 
muje i większej odpowiedzialności na sobie nie 
dźwiga krytyka, jak wówczas, gdy przyjdzie je] 


oceniać książki, mające się dostać w ręce mło-|P 


dzieży i dla niej przeznaczone. Jakiż bo wpływ 
olbrzymi, doniosły, wywiera słowo drukowane na 
umysły młodziutkie, chwiejne i niepewne; na 
serca. niby wosk miękkie, na których tak łatwo 
wyryć ślad głęboki. 

Ten brak krytyki, a więcej jeszcze brak od- 
porności, którą dopiero życie i doświadczenie 
wyrabiają w człowieku, czyni z młodzieży naj- 
wdzięczniejszych czytelników, wchłaniających w 
siebie z dobrą wiarą, bez analizy, cokolwiek im 
się poda. Wkłada to i na piszącego niezwykle ciężki 


zmiernego znaczenia, na którą bodaj że za mało | obowiązek, 


jącej galeryi nowych książeczek, 


ności. 


Nominacya zaś może być ogłoszoną dopiero 
wtedy, kiedy nadejdą bule papieskie z Rzymu, 


poczem nowy arcybiskup złoży przysięgę albo 


wobec cesarza i króla Wilhelma II, albo też 
w ręce ministra oświaty lub miejscowego preze- 


sa naczelnego. Zależy to od rozporządzenia 
króla. 


Arcybiskupem m ohylewskim i metropolitą 
wszystkich kościołów katolickich w cesarstwie 
rosyjskiem, jak już wiadomo z całą pewnością, 
mianowany został Na publicznym konsystorzu 
papieskim, dotychczasowy biskup żytomierski ks. 
Kozłowski, a Sufraganem jego mianowany 
dopiero na tajnym konsystorzu dnia 17 grudnia, 
rektor rzymsko-katoliekiej akademii dachownej 
w Petersburgu ks. Simon. Liczy on obecnie 
54 lat życia i studya teologiczne kończył w 
Monachium zazem 2 ks. Stablewskim. 

Petersburski Kraj, donosząc o nominacji ks. 
Kozłowskiego i ks. Simona, uważa ten wybór za 
bardzo trafny i pomyślny i nadmienia przytem, 
że ks. Kozłowski, Przy podeszłym swym wieka 
i wątłym stanie zdrowia nie byłby zapewne zde- 
cydował się na przyjęcie zaszczytnego, ale nie- 
zmiernie kłopotliwego zwierzehnietw ogromnej ar- 
chidyecezyi, gdyby nie pewność, że znajdzie 80- 
bie pomoenika i wy”ęczyciela w tak światłym i 
energicznym kapłanie, jak ks. Simon. 


Z Paryża. 


Radykali francuscy wnieśli do Izby poselskiej 
wniosek o oddzielenie kościoła od pań- 
stwa. Według tego projektu rząd republiki ma 
wypowiedzieć Watykanowi konkordat, zawarty 24 
Messidora VI roku pomiędzy Francyą a papie- 
żem Piusem VII i w jak najkrótszym czasie przed- 
łożyć parlamentowi regulamin stosunków między 
państwem a rozmaitemi wyznaniami. Stosunki te 
mają być uregulowane, według projektu na na- 
stępujących zasadach: zniesienie budżetu wyznań, 
wolność stowarzyszeń z rękojmią przeciwko po- 
siadłościom martwej ręki, rozwiązanie wszystkich 
stowarzyszeń, które utworzyły się wbrew tej u- 
stawie. i 

Przytoczyliśmy treść projektu, ponieważ chara- 
kteryzuje on kościeluą politykę radykałów fran- 
cuskich; niewątpliwie jednakże projekt ten tym 
razem zostanie odrzucony, łatwo bowiem zrozu- 
mieć, że prawica monarchiczna głosować będzie 
wraz z umiarkowanymi repnblikanami przeciwko 
projektowi. Nie należy jednak zapominać, że idea 
oddzielenia kościoła od państwa zyskuje coraz 
ej zwolenników i pomiędzy umiarkowanymi 
jkanami, — 0d dnchowieństwa tylko a w 
ym rzędzie od episkopatu franeuskiego i 
o tykanu zależeć będzie powstrzymać oddzie- 
lenie kościoła Od państwa i zniesienie budżetu 
wyznań we Francyj, 

Radykalny dziennik Justice zamieszcza artykuł, 
zawierający szczegółowy, jaskrawemi barwami ma- 
lowany obraz głodu i nędzy w Rosyi. Francya— 
pisza ten dziennik — zna tylko świetną Rosyę Z 
Kronsztadtu, ale przymierza zawiera się nie tylko 
z sympatyi, leez i z rozsądku. Pamiętać należy, 
że przyszłoroczne zbiory wypadną w Rosyi za- 
pewne jeszcze mniej pomyślnie. [Tymczasem arse- 
nały rosyjskie napełniają się bronią. Rosya ma 
dosyć broni, ale wkrótce nie będzie miała dosyć 
ludzi do noszenia broni. 


Francyu a Bułgarya. 

Według ostatnich wiadomości rząd francuski 
odwołał także konsulów z Ruszeziku, Warny i 
Filipopola, a ambasador francuski w Konstantyno- 
polu ma się zwrócić do W. Porty, aby ją skło- 
nić do interwencyi dyplomatycznej w Bułgaryi 
na rzecz wydalonego Korespondenta i zmusić 
rząd bułgarski do udzielenia rządowi francuskie- 
mu satysfakeyi za mniemManą obrazę. W ten 8po- 
sób chce Franeya dać UCzuć Bułgaryi, co to zna- 
czy zarywać się z mocarstwem, 

Mimo takich gróźb rZĄd bułgarski nie zdradza 
żadnego kłopotu, zwłaszczą żę z góry można 
przypuszczać, iż rząd turecki, jak dawniej bywa- 
ło, tak i teraz kierować SIĘ będzie zapatrywa- 
niem, iż Bułgaryi przysługuje prawo wydalaria 
niespokojnych lub niepokojących endzoziemeów. 
To prawo przyznawała Je) Oawet Rosya, gdy już 
po zerwaniu stosunków 728 POšreduictwem konsu- 
latu niemieckiego upomniaća Się © wydalenie nie- 
miłych jej cudzoziemców, Napiętnowanych mia- 
nem nihilistów. Jak sobie Tz44 bułgarski zresztą 
postąpi, to okazuje się z oświadczenia, jakie Stam- 
bułow złożył w komisyi sobramia. Rzekł on, że 
rząd ubolewa nad zerwaniem Stosunków dyplo- 
matycznych z Francyą, 02980 ani nie wywo- 
wał, ani wywołać nie miał najmniejszego zamia- 


pokrótce tej zajmu- 
które w bar- 
okładek, tegoroczna 


Przyjrzyjmy Się też choć 


wnych szatach ponętnych 
gwiazdka przynosi 

Sądząc z dziełek, nadesłanych nam, wnosić 

można, że wydawnictwa tegoroczne mniej są niż 
w latach poprzednich liczne. Przedstawiają się one 
natomiast niezwykle poważnie pod względem treści. 
Więcej też uwzjzlędniono młodzież s dO: 
dla której najtrudniej dobrać odpowiednią „a 
kę. Co dać do czytania chłopcom i dziewczęjom 
od lat 14 do 16? Wiek ten, jak wiadomo, bar 
dzo jest na punkcie swej dojrzałości drażliwy, | 
unika najstaranniej wszystkiego coby mu Jego 
nie dawno minione dzieciństwo Przypomnieć mo” 
gło. Moralizatorski ton powiastek dziecinnych za- 
IąC go już nie może. Rzeczy naukowe nigdy nie 
Są pisane dość popularnie. by tak mało jeszcze 
przygotowane istoty zająć potrafi J, powieści ZAŚ 
i romanse, najmniej już odpowiadają pedagogicz- 
nemu celowi. 
To też z niemałą zapewne radością przyjęte zostaną 
rzez młodzież nieliczne książki, które ukazały się 
świeżo na rynku księgarskim, a zasługują tak 
od względem żywotności poruszanych tematów, 
jak zupełnie literackiego obrobienia, na szczegól- 
niejszą uwagę i obszerniejszą ocenę. 

Na pierwszym planie postawić musimy dziełko 
p. Adolfa Dygasińskiego, który po raz już drugi 
cenne swe Pióro na usługi młodzieży poświęca. 

Pierwszą W tym rodzaju prucę drukował on 
zeszłego roku w Warszawskim Prseglądzie peda- 
gogiesnym; była ona przeróbką i do pewnego 
stopnia dalszym cjągiem p. Jędrzeja Piszezal- 
skiego. — Pan Dygasiński jest z. zawodu | 


Kraków, ż% Grudnia i3%1 


ru. Ale potem, co zaszło, rząd nie mógł inaczej 
sobie postąpić, jak tylko oznajmienie zerwania 
przyjąć do swej wiadomości, bo wyżej nad wszy - 
stkie inne względy stoją u niego strzeżenie go- 
dności i powagi kraju. To wyjaśnienie przyjęła 
komisya grzmiącemi oklaskami. Ze wszystkiego 
pokazuje się, że Francya postępowaniem swojem 
uczyniła przysługę Rosyi, ale powagę swoją i 
wpływ osłabiła 


Eronika. 


Kraków, 21 grudnia. 


Obchody narodowe. Dnia 7 b. m. odbył się w 
lokalu Czytelni w Andrychowie, staraniem tej 
że Czytelni, ku uczczenia nieśmiertelnej pamięci 
Adama Mickiewicza. wieczorek muzykalno - wokalny. 
Powodzenie wieczorka zawdzięczamy w bardzo zna- 
cznej części pp. E. Gluzińskiemu i dr. Hommemu, 
którzy przybywszy z Wadowie, uraczyli słuchaczów 
znakomitą grą na skrzypcach i fortepianie, Zasłu- 
żone oklaski otrzymał młody a ruchliwy chór ozy- 
telniany, którego kierownikiem jest p. Daozyński. 

PP. Marowska i Marczewski wygłosili pięknie 
deklamacyę, a p. Władysław Gayczaz akademik, 
odczyt o stosunku Maryli do Mickiewicza. Słowo 


wstępne wypowiedział dr. Malec. 

Chociaż tedy wieczorek pod względem wykonania 
udał się pod każdym względem bardzo dobrze, to 
przecież pod względem liczby uczestników pozosta- 
wił wiele do Życzenia, gdyż na wieczorku zjawiła 
się cała miejscowa inteligencya i kilku patryotycz- 
nych mieszczan, a reszta mieszczaństwa, ulegając 
widocznie wpływowi ludzi złej woli, okazała wobec 
tege wieczorku dziwną obojętność. 3 

P. Erazm lerzmanowski z Nowego Jorku na- 
desłal znów na ręce redaktora naszego pisma ozek 
na kwotę 250 złr., z przeznaczeniem z sumy tej 
100 złr. na pożywienie dla ubogiej dziatwy szkoi- 
nej w Krakowie, 100 pa rzecz czytelń lndowych i 
50 złr. na rzecz Stowarzyszenia nauczycielek w 
Krakowie. Imieniem obdarowanych osób i instytucyj 
składamy ofiarnemu zawsze rodakowi wyrazy ser- 
decznego podziękowania za prawdziwie patryotyczną 
i obywatelską pamięć o instytucysch naszych, po- 
trzebujących materyalnej pomocy obecnie bardziej 
niż kiedykolwiek. 

Dary p. Jerzmanowskiego, które stauą się nieza- 
wodnie miłym upominkiem gwiazdkowym z drngiej 
półkuli, doręczymy obdarowanym instytucyom, gdy 
dom bankowy, na który ozek został wystawiony, 
zrealizuje go. 8 nastąpić to powinno za dni parę. 

Prszes Koła polskiego p Jaworski. odjechał wozo- 
raj rano stąd do Lwowa, 

Ruch przedświąteczny w mieście naszem kon. 
centruje się jak zazwyczaj w rynku głównym. La- 
skiem jodeł i świerków otoczone Sukiennice od 
strony kościoła N. P. Maryi, wyglądają prawdziwie 
Świątecznie. Wystawy sklepowe wszystkich kupców 
zaopatrzone w Najnowsze, nęcące wzrok pożyteczne 
towary, przeznaczone na gwiazdkowe upominki, — 
W cukierniach i handlach delikatesów, więcej na- 
bywających, auiżeli w księgarniach, — lecz to już 
tradycyjny nasz zwyczaj. Z zabawkami dla dzieci 
usadowili się w Sukiennicach nieznanych datąd 
firm kupcy „cząsowo”, tj. tylko na święta wysprze 
dający wiedeńską lichotę po słonych cenach. Oso- 
bne wystawy gwiazdkowe różnorodnych towarów 
urządzili, jak co roku, w lokalach na pierwszem 
piętrze swoich magazynów pp. Wilhelm Fenz i 
Ignacy Rajal. Zarówno wystawami sklepów, jak i 
efektownem oświetleniem tych wystaw, kupcy nasi 
chcą zwrócić uwagę publiczną na swoje towary, — 
życzymy im szczerze, aby pokup mieli jak naj- 
większy, 

Z uniwersytetu. P. Józef Górski, rodem ze Lwo- 
wa, porucznik 18 pułku piechoty w Krakowie. uzy. 
skał na tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
praw. 

Zmarli. Fryderyka z Runiów Orzelska, zmarła 
w Starym Gwoźdźcu. Mało komu wiadomo, jak wa- 
żną zmarła odegrała rolę w życiu jednego z mę- 
ozenników naszej sprawy, a było to w pamiętnym 
dla nas roku 1846.. Teofila Wiśniewskiego, ściga- 
nego przez pluton żandarmeryi i całą kompanię woj- 
ska. W nieobecności męża, ówczesnego mandataryu- 
sza, śp. Fryderyka Orzelska | z rodu Alzutka, ayy 
całą Polka, nie bacząc na następstwa, niezwykłą 
przytomnością umysłu ukryła jika uea że 
rewizya domowa na niczem się "24 m > 80- 
dzin parę w przebraniu kobiecem iow | wy- 
wieziony przez nią został do granicy rumuńskiej, 
Na denunoyacyg dwóch nędzników, aresztowano ją 
w chwili powrotu I zarządzono doraźne śledztwo. 
Sp. Orzelskiej groził Kufstein, gdyby nie przyto: 
mność umysłu, obecnego na śledztwie komisarza rzą- 
dowego Mikulego: który zręcznie podsuwanemi pyta- 


zamiłowania pedagogiem, co się niejedokrotnie i 
w licznych jego nowelach odbijało, częstokroć 
nawet niekorzystnie. f 

Talent jego pedagogiczny i literacki zarazem, 
ujawnił się w całej pełni w powieści, przeznaczo: 
nej dla chłopców z klasy mniej więcej czwartej 
lub piątej gimnazyalnej, pod tytułem Robin- 
son polski. 

Ten Robinson — nazywający się właści- 
wie Pawłem Glinowskim, nie podróżujejpo dalekich 
krajach. nie szuka przygód na odludnej wyspie. 
nie boryka się z dzikiemi zwierzętami, lecz sto- 
kroć trudniejsze spełnia zadanie, walcząc z losem 
dziwnie ciężkim na jego piętnastoletnie barki. 
Rrzecz to nie łatwa dać sobie samemu radę na 
swiecie, tak niemiłosiernie pustym dla samotnych 
i wydziedziezonych. 5 

Chłopiec — choć nie celuje wybitnemi zdol- 
nościami, bardzo jest jednak rozwinięty 1 UOsko- 
nale ocenia, że nauka szkolna nie da mu tak 
rychło praktycznych rezultatów. | 
, Wobec smutnego położenia, W jakiem śmierć 
ojca pogrążyła jego rodzinę, Nie chce stać się 
dła niej ciężarem, a nadto pragnie zdobyć jak 
najprędzej sposób do życia, któryby mu pozwolił 
nie tylko zaopatrzyć własue potrzeby, ale przyjść 
z pomocą ukochanej matce i rodzeństwu. Choć 
z żalem, rzuca więc gimnazyum, w którem 
owe klasę ukończył i rusza w świat za chle- 
em. 

Wędrówka ta nie idzie mu łatwym powieścia- 
wym torem, przeciwnie, to co powieść tę robi 
zajmującą nawet dla starszych, to prawda życio” 
wa, jaką na każdej kartce znajdujemy. 


Młody a nadzwyczaj sympatyczny bohater, wal- 


niami oehronił ją i rodzinę całą od nieobliczo! 
nieszczęść 

Nasze gmachy szkół średnich. Ze względu 
: dachu gimnazyum św, Anny spadają dacho 
a ze ścian odpada tynk, co bardzo łatwo stać się 
może przyczyną niestczęścia, budownictwo miejskie 
zarządziło rewizję budynku i nakazało dyrekcyi 
gimnazyum zamknąć szkołę, dopóki naprawy, dające 
się snadnie w kilka dniach załatwić, nie zostaną 
wykończone. Budowa drugiego piętra na gmachu 
św. Anny nie będzie przeprowadzoną, gdyż pp. kon- 
aorwatorowie sprzeciwili się temu. 


Plany i kosztorysy na urządzenie nowej tan- 
dety za mostem kolejowym w ulicy Grzegórzeckiej 
przedłożone zostaną komisyi przemysłowej. Koszta 
wynosić mają 10.000 złr. Z każdego kramu i pla- 
ou przed kramem, zbudowanych systemem ulicowym, 
pobierać ma gmina opłatę 500 złr. rocznie, tak iż 
cały wydany kapitał zamortyzuje się w 5 latach, 

Pożywienie dziatwy szkolnej. Fizyk miejski 
dr. Buszek zwiedził bezpłatną kuchnię dla dzieci 
szkolnych w ulicy Miodowej. Z kuchni tej korzysta 
700 dzieci dziennie Dr. Buszek znalazł, iż wszyst- 
kie potrawy są zdrowe i smaczne, 

Najbliższy wieczór Tow. muzycznego odbędzie 
sią w styczniu z udziałem orkiestry amatorskiej i 
wió męskiego, który wykona między innemi „Kos 
gdy“. 

(nit.) Z teatru. Dwa zasadniczo różne typy od- 
tworzył p. Kwieciński w ostatnich swych występach. 
W sobotę ujrzeliśmy go w tytułowej roli w aroy- 
dziele Beaumarchais'ego: „Wesele Figara", w nie- 
dzielę zaś ukazał się jako Malek w pełnej poetycz- 
nego polotu tragedyi Brzozowskiego. Na obydwu 
kreacysch wycisnął p. Kwieciński piętno swej indy- 
widnalności. Figaro jego za mało był może rnchll- 
wym, za mało iskrzący się dowcipem i sprytem i nie 
zupełnie odpowiadał naszemu pojęciu o dworaku ze 
schyłka ubiegłego stulecia — nie mniej jednak bu- 
dził poważny interes oryginalnym zupełnie kolory- 
tem i konsekwentnem przeprowadzeniem w myśl 
założenia. Szlachetna prostota w użyciu środków 
artystycznych, pewien spokój rozumny i wytworność 
w traktowaniu — dykcya wreszcie przepyszna — 
jednały artyście szczere i dobrze zasłużone oklaski. 

Prawdziwe współczucie wzbudził też u publiezno 
ści odtworzony przezeń Malek, Szlachetną tę postać 
okrasił gość nasz sporym zasobem tkliwej melan- 
cholii i lirycznej miękkości, usuwając na drugi plan 
obudzającą się w nim pod wpływem wypadków 
krewkość temperamentu. Ból, żal i rozpacz przeobra- 
ziły go nie tyle w porywającego za sobą tłumy po- 
słannika zemsty, ile raczej w ciche fatalistyczne Ja- 
kieś narzędzie sprawiedliwości. Nie wybucha on ani 
chwilę namiętną potęgą nienawiści, zyskuje jednak 
zaufanie n swoich, tą iście wschodnią, podstępną 
zaciekłością fiegmatycznej natury. 

Czy i o ile możliwe są w danych okoliczno- 
ściach, gorętsze wybuchy nawet u takiej natury, o to 
nie chcemy się tu spierać z artystą — zaznaczyć 
tylko musimy, iż on unikał ich starannie Powścią- 
gliwość i liryzm zdają się być w ogóle zasadniozemi 
pierwiastkami w talencie p. Kwiecińskiego. 

O ensemblu sobotniego i niedzielnego przedsta - 
wienia nie będziemy (się tu rozpisywać, obiedwie 
bowieia sztuki grane były już niejednokrotnie w 
Krakowie. 

Z artystów naszych wyróżnili się korzystnie w Ma- 
leku pp. Rygier i Żelazowski, w „Weselu Figara* 
zaś podnieść musimy z szozególnem uznaniem sty- 
lową iście grę p. Solskiego w roli Basilia. Kreacya 
to przynosząca zaszczyt jego inteligentnej twórczości 
artystycznej, — Na pochlebną nader wzmiankę zasłu- 
guje p. Siemaszko. 

Co do Maleka, to zauważyć musimy, iż głos su- 
fiera rozohodził się niejednokrotnie o wisle głośniej 
po amfiteatrze od dyalogów, wj głaszanych na scenie, 
Wyrazistość dykcyi to najgłówniejszy postulat, jaki 
postawić możemy artystom, inaczej szepty ich pozo- 
staną sekretem. przed publicznością. f Z uwagą po- 
wyższą zwracamy Się przedewszystkiem do panny 
Kałuży iskiej. 3 

Jutro we wtorek wystąpi p. Kwieciński po 
raz ostatni na naszej Bcenie w wesołej trzyaktowej 
komedyi Zygmunta Przybylskiego p. t. „Wicek i Wa- 
cok“. Wszystkie role obsadzone są przez pierwsze 
siły naszej sceny. Będzie to ostatnie przedstawienie 
przed świętami, następne w sobotę po raz 133 „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“, 

Łańcuszek srebrny, zgubiony dnia 18 bm. na 
ulicy Karmelickiej, znalazł p. W. Ł., urzędnik sądu 
wyższego i złożył w redakcyi N. Keformy, a przy- 
rzeczone znaleśne w kwocie 6 złr. ofiarował dla 
ubogiej rodziny na święta. Właścicielka otrzyma 
zgubiony łańcuszek za złożeniem 5 złr. 

Samobójstwo. Oktawian Antonowicz, zastępca 
oficera, elew szkoły kadetów w Łobzowie, odebrał 
sobie życie w koszarach na Groblach w Krakowie. 


czyć musi z głodem, niedostatkiem, złą wolą i wy- 
zyskiem; narażony jest na różne pokusy, nad któ- 
remi jednak jego nawskróś uczciwa natura zaw- 
sze odnosi zwycięstwo, Po wielu latach niepowo- 
dzeń i pracy, udaje mu się zostać wykwalifiko- 
wanym i zdolnym stolarzem, założyć odpowiedni 
zakład na własną rękę, co daje mu znów moż- 
ność wyższego kształcenia młodszego brata, nie- 
zwykła do nauki okazującego zdolności. Autor 
kładzie największy nacisk w całej OPOWieści 
na kształcenie woli i wytrwałości, których brak 
odczuwać się daje w całem naszem Społeczeń- 
stwie, pozbawionem tak często Owe) „dźwigni 
narodów i klucza do zdobywania Skarbów życia. 
Dalej zwraca uwagę p. Dygasiński, jak korzy- 
stnem byłoby dla młodzieży częstsze przystawa- 
nie z przyrodą. która według niego jest „najle- 
pszę krynieą wiedzy, nauką czerpaną z pierwszej 
reki“ 4 
* Wyróżnia książkę te od innych prac z tego 
zakresu jej podkład szeroki, filozoficznie-humani- 
tarny, umiejętnie 40 potrzeb młodego wieku za- 
stosowany. Powieść pisana jest niezmiernie zaj- 
mująco, choć styl Je) pozostawia nieco do życze- 
nia W opowiadaniu nacechowanem właśnie szla- 
chetną prostotą, rażą takie napuszone zwroty jak 
n, p. Żywię nadzieję, — obdarzam Cię 
błogosłtawieństwem, — przyodziać 
ciało, i wiele tym podobnych. Są to usterki cał- 
kiem drobne, które nikną wobec wielkich zalet 
utworu. K. J. Nsiman. 
(Dok. nast.) 
DAE — 


Kraków, 22 Grudnia 1891. 


Zmarły był podobno synem dyrektora szkoły w Bro- 
dach 


Przepisy dla budowniczych. Od Nowego Roku 
będzie w Krakowie ściśle przestrzeganym przepis, 
aby na każdej nowej budowie była umieszczoną ta- 
bliczka z imieniem i nazwiskiem budowniczego, oraz 
majstrów murarskiegu i ciesielskiego. Przed rozpo- 
częciem budowy pp budowniczowie zmuszeni będą 
do podpisania deklaracyi, iż Ściśle zastosują się do 
tego, a w razie rozpoczęcia budowy z pominięciem 
tego postanowienia, budowa zostanie wstrzymaną 

Majatek miasta Lwowa w ciągu dwóch lat o- 
atatnich znacznie się powiększył. Według doniesień 
dzienników ogólna wartość majątku żelaznego, ru- 
chomego i nieruchomego, wynosiła z dniem 1 Bty- 
cznia 1889 roku 11 274.971 złr, a wynosi obecnie 
13,488.656 złr., a zatem zwiększyła się o 2,163.685. 

Nowy Sącz, 19 grudnia. (Koresp. N. Reformy). 
, Wszystkie prawie miasta i miasteczka w kraju 
uczciły uroczystemi wieczorkami pamięć powstania 
listopadowego i rocznicę zgonu nieśmiertelnego wie 
szcza. W naszem mieście oprócz wieczorku w kasy- 
nie, odbył się także drugi, urządzony w Czytelni 
kolejowej, celem uczczenia wielkiej rocznicy walki 
o niepodległość Ojczyzny i pamięci nieśmiertelnego 
wieszcza. Pizemówienie wstępne p. E., Śpiewy, de- 
klamacya, przedstawienie amatorskie złożyły się na 
wcale udatną całość wieczorku. Dochód przeznaczono 
dla weteranów z 81 roku. (24.) 

Głód w Rosyi. Do jednego z lwowskich dzien- 
ników ruskich donoszą z Ukrainy : 

„Głód, można powiedzieć, dopiero co się rozpo» 
czął, a już dał się ogromnie we znaki. W gubernii 
kazańskiej i orenburskiej w początkach 
listopada povzął się szerzyć tyfus głodowy. W gu- 
bernii witebskiej włościanie rzucili się na pociąg, 
wiozący zboże za granicę i ograbili go. W gabernii 
samarskiej wydarzyły się już dwa wielkie rozboje: 
włościania w jednej miejscowości zagrabili kilka- 
dziesiąt podwód, wiozących żyto do młyna, w innem 
miejscu napadli na dworskie spichrze i zabrali z 
nich cały zapas zboża. Trudno się nie dziwić, że 
rząd nie przewidział zawczasu następstw nieuro- 
dzaju i nìe przedsięwziął środków, któreby zapo- 
biegły nędzy, że dopuścił do tego, iż głód zasko- 
czył rząd zupełnie nieprzygotowanym do walki z 
tak groźnym nieprzyjacielem. 

„Objawy nadciągającej nędzy głodowej dawały 
się spotrzegać jaż dość dawne. Lepsza część prasy 
rosyjskiej swracała od dawna na to uwagę, ale ad- 
ministracya prowincyonalna zapewniała rząd, że to 
wszystko nie prawda (brechnia), że wieści te po- 
chodzą od ludzi, nieprzyjaznych rządowi. Centralny 
zaś rząd, pogrążony w lemistwie, nie chciał naru- 


Jan Tyrka, dr. Miehał Koczyrkiewić, Radolf Neuman, Jó- 
zef Bętkowski, Mieczysław Ozaderski, Wład, Kobuszewski, 
Aug. Niwiński, i 
Tarnawski mianowani zostali nadkomisarzami. | 
Dyrekoya poczt i telegrafów reaktywowała kwieskowa- 
nego asystenta pocztowego Henryka Hillieha, przydziela- 


jąc go urzędowi pocztowemn i telegraficznemu w Žółkwi. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasorege nau- 


czyciela Stanisława Lewiekiego w Stryju, stałym nauczy- 


cieicm czteroklasowej szkoły etatowej mięszanej na Ra- 
nach w Stryjn; stałego nauczyciela Staniaława Rzeazedk 
w Oświęcimie, stałym nauczycielem kiernjącym cztero-kla- 
gowej szkoły etatowej męskiej w Oświęcimie: stałego nau- 
cezyciela młodszego Łukasza Spolskiego w Siedliskach sta- 


łym nauczycielem szkoły etatowej w Siedliskach; stałego 


nauczyciela młodezego, Enstachego Daniłowisza w Rogóż- 
nem stałym nauczycielem szkoły etatowej w Rogóźnem; 


tymozesowego nau zyciela religii mojżeszowej Józefa AL 
g 


w Haliczu stałym nauczycielem religii mojżeszowej w 82 
le etatowej czteroklasowej męskiej w Halicza. 


Składki. Na bursę Stefana Batorego w Wadowi- 


cach nadesłsli z Kęt zamia t noworocznych biletów z ży. 


czeniami Wni: dr. Ksawery Chrzanowski 1 złr, 50 et. 
Sporn Julian 1 złr., Fijałkiewiez Aleksander 1 złr, Ksa. 
wery Homme 1 złr, Adolf Lekczyński 50 et, Jan Stok- 
losaf5) ct, Walenty Cycoń 1 złr., Józef Dworzański 1 złr. 
Antoni Then | zèr., Donat Białobrzeski 1 młr., Sokalski 


Eustachy 1 złr, — Razem 10 złr. BO ct. 
Wny Stefan S. Dobrańsbi Wiejkic-oczy przysłał 2 złr. 
na rzecz „Macierzy polskich na Śląsku." 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 22 grudnia: Piąty i ostatni go- 
ścinny występ Lucyana Kwiecińskiego: „Wicek i 
Wacek“, komedya w 4 aktach Zygmunta Przybyl- 
skiego. 

W sobotę 26 grudnia: Po raz 183-ci „Ko- 
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca, 
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Wieczór Mozartowski. 


W okresie, w którym cywilizowany świat obcho- 
dzi pamiątkę stuletniej rocznicy zgouu jednego z naj- 
większych geniuezów muzycznych, Wolfganga Mo- 


zarta, obdarzyło nas Towarzystwo wieczorem, któ- 


rego program złożony wyłącznie z utworów tego 
mistrza, uprzytomnił nam i przypomniał najsubtel- 


niejsze rysy jego twórczości. 


Mozart jako geniusz nie jest własnością jednego 
narodu. Wiek enły, jaki nas oddziela od chwili, 
w której ustąpił z widowni, nie ujął nie z jego 


wielkości. Potężne wrażenie, jakie wywołał u współ: 


czesnych, zachowało sie aż dotąd i wiek obecny usi- 


łuje wynagrodzić wielkiemu muzykowi krzywdy, ja 


M. Neuman, Antoni Sołtysik i Aleksander 


ę|skiego Ludu znajduje się w Krakowie przy ulicy 


NOWA REFORMA. Nr 292 8 
O prowadzeniu rachnnków, Wigilia Kościuszki, Adwent, 
Pogadanki przyrodnicze, Listy Wojciecha Orlika, 
Listy do Polskiego Ludu, Odezwy, Sprawy poli- 
tyczne, Rozmaitości i Ogłoszenia. Znaczna liczba 
czytelników Połskiego Ludu dowodzi, jak pismo to 
jest poczytne i lubiane, tem bardziej, że i najuboż- 
szy włościanin może je prenumerować, cała bowiem 
opłata roczna wynosi tylko 2 złr. Redakcya Pol- 


wolnym wyborze na tron czeski został powołany, 
przez wieki z narodem czeskim dzielił radości i 
smutki tak, iż między nimi powstał węzeł, któ- 
ry rozerwać mogło zachcieć się tylko takiemu, 
ktoby niepomny nauk dziejowych nie wzdrygał 
się przez zuchwałe awantury losy narodu nara- 
zić na nieobliczone niebezpieczeństwa, zagrażają 
ce jego bytowi, — potępiamy wszyscy wyrazy 
niepatryotyczne, które z grzeszną lekkomyślno- 
ścią wygłoszone czynią ujmę nietylko winnej 
wierności lecz także prawdzie i narodowej po- 
myślności — i wypowiadamy nasze przekonanie, 


o udzieleniu sankcyi parlamentarnej rozporządze- 
niu ministeryalnemu, znanemu pod nazwą 

naccio, a ustanawiającemu wysokie cła protekeyo- 
nistyczne na niektóre towary. Rudini zaznacza- 
jąc ważność tego rozporządzenia, zażądał przyję- 
cia projektu i zrobił z tego kwestyę zaufania. Po 
dłuższej i ożywionej dyskusyi przyjęto w imien- 
nem głosowaniu pierwszą część motywowanego po- 
rządku dziennego, wniesionego przez dep. Soni n 0, 


Szewskiej L L6. a wyrażającego zaufanie dla finansowej polityki 


ga część wniosku Sonino, oświadczająca, iż Izba 


rządu, 248 głosami przeciw 124. Następnie dru-* 


Dział ekonomiczny. 


Do zarządów Kółek rolniczych. Wskutek ży- 
ozeń, objawionych przez liczne Kółka rolnicze, po- 
stanowił zarząd powiatowy Kółek rolniczych pow. 
krakowskiego na posiedzeniu swem z duia 10 listo- 
pada br. przeprowadzić podobnie, jak w roku ubio- 
głym, zakupno nasion do najbliższych siewów wio- 
sennych na wspólny rachunek Kółek rolniczych i 
rozszerzyć akcyę tę także na zakupno nawozów 
haudłowych (mączki kostnej, mączki żużlowej, su- 
perfosfatów itp.), jeżeli dostateczna liczba zamawia- 
jących się zgłosi, zaś do przeprowadzenia samego 
kupna upoważnił wiceprezssa swego dra Adama 
Prażmowskiego, profesora szkoły rolniczej w Czer- 
nichowie. Zarazem uchwalił zarząd powiatowy, że 
we wspólnem zukupnie tak nasion, jakoteż nawo- 
zów, mogą brać udział nietylko Kółka rolnicze po- 
wiatu krakowskiego, ale także wszystkie te Kółka 
innych powiatów, któreby do zamierzonej akeyi przy- 
stąpić chciały. 

W wykonaniu tych uchwał wzywa zarząd pow. 
zarządy miejscowe Kółek rolniczych, aby zacaz po 
odebraniu niniejszej odezwy zawiadomiły członków 
swoich o tych uchwałach zarządu powiatowego i 
zajęły się zbieraniem zamówień tak na nasiopa, jak 
na nawozy handlowe. Zamawiający mają podać ga- 
tunek nasienia lub nawozu, który nabyć pragną, 
wymienić ilość żądaną dla każdego gatunku osobno, 


iż cały czeski naród — mimo zmiennych chwi- 
lowych usposobień niektórych ludzi, — trwa w 
niezachwianej wierności do swego domu panują- 
cego, jak to właśnie niedawno okazał naszemu 
najłaskawszemu cesarzowi i królowi w tak samo- 
istny i wspaniały sposób. Żyjemy w tem silnam 
zaufaniu, iż nasz dostojny monarcha, przekonany 
o wierności i uległości naszego narodu i w usta 
wicznem uznawaniu wysokiej wartości jego dal- 
szego bytu i wszechstronnego jego rozwoju tak 
dla państwa, jak i dla najdostojniejszej dyna- 
styi — pomimo oporu owych żywiołów. które 
jeszcze ciągle cheą nam zaprzeczać zupełnego 
równouprawnienia — i pomimo owych prze- 
szkód, które przeszły na nas z przeszłości — 
przeprowadzi w miłości i mądrości taką błogą 
harmonię interesów, jaka dla obu stron jest naj- 
pewniejszą rękojmią szczęśliwej przyszłości. 

Praga, Ż1 grudnia. Czytelnia akademicka cze- 
skich studentów ogłos:ła oświadczenie tej treści, 
że ogłoszone w Narodnich Listach zgodzenie się 
na mowę p. Giregra z podpisem: „Mężowie zau- 
fania czeskich studentów“ jest zmyślone, bo tą- 
kich mężów zaufania czeskich studentów wcale 
nie ma. 

Gmünd, 21 grudnia. Wczoraj o godzinie 8 ra- 
no zwłoki arcyksięcia Zygmunta zostały w tutej- 
szym budynku stacyjnym uroczyście pokropione 
przez proboszcza z Kisgaru wśród licznej arysto- 
kracyi. Stąd ruszył pochód żałobny wśród ulic 


przystępuje do rozprawy szczegółowej nad Cate- 
naccio, przyjęta została w zwykłem głosowaniu. 


Poczem posiedzenie zamknięto. 


Rzym, 21 grudnia. W Domodossola dało 
się uczuć wczoraj 0 godz. 5 min. 36 wieczorem 
gwałtowne trzęsienie ziemi i trwało trzy sekundy. 
Domy stoją w gruzach. Luduość w popłochu i 


przerażeniu. 


Londyn, 21 grudnia. 


du. Położenie w Basa jest krytyczne. 


Petersburg, 21 grudnia. Na roboty publiczne 
w guberniach, dotkniętych nieurodzajem, prze- 
znaczono 10 milionów. Kierownikiem tych robót 
ma być mianowany znany inżynier generał A n- 


nienkow. 


Bukareszt, 21 grudnia. Na linii Darohoi pod 
Vacotlesti wykoleił się przedwczoraj pociąg ko- 
lejowy. Cztery wozy, między temi dwa osobowe 
i pocztowy zgruchotane. Raunych osób jest oko- 


lo 20, między temi 6 ciężko. 


Wa głokdmzie wiedeńskiej 


Kursa telegraficzne. 


Kus 
dnia 21 grudnia 1891 roku. 


Biuro Reutera donosi 
z Rio Janeiro: W Espiriotu Santo wybuchła 
rewolucya. Wicegubernator został złożony z urzę- 


dto 6 prz i iedni zada- | przystrojonych czarnemi chorągwiami ku miastu. Zjednoczony dług w papierach. . .| $%| 56 

tok CJ ue E r K za- | Otwierała go młodzież szkolna, za nią postępo- Zjednoczony dług w srebrze . . 93) 10 
kupione na ich rachunek nasiona, względnie nawo- wały reprezentacye licznych stowarzyszeń i kor- | kustryacka renta złota gc 109 | 30 
zy odbiorą. poracyj. Za sześciokonnym karawanem, pokrytym 5% austryscka renta (marcowa) . 103) 86 
Jako ostateczny termin, do którego zarządy Kó- wieńcami, szli podkomorzowie : pułkownik de Akeyo banku austro-węgierskiego . 010| — 
łek zamówienia przyjmować mogą, wyznacza się 8 Voux i porucznik br. Bissingen, mistrz ceremo- åkceye kredytowe . . . . . . 284 | 35 
stycznia 1892 r. + dr. Beelig ) pa. dworu, ko aj pl i wha- BA Art oC e 117 | 85 
Po i termi i iaj- | dze, nauczycielstwo i cała reprezentacya gminna : 0 2 sos i --+ dlo 
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go gatunka nasieuia lub nawozu i sumaryusz ten 
prześlą niezwłocznie. najpóźniej zaś do 15 stycznią 


z płonącemi urnami. Zwłoki pobłogosławiono je- 
szcze raz w kaplicy dworskiej. Powszechny jest 


Dukaty austrysckie . . 


Banknoty banku 


niemiec. za 100 m.| 57 [97 
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;półudział ludności w żałobnym obrzędzie. 
Grac, 21 grudnia. We wsi Andritz, wybuchł 
wczoraj pożar w fabryce machin należącej do „ Mon- 
tan Alpine-Geselischaft.* Cała szkoda obliczona 
na pół miliona złr. Większa część robotników bez 
chleba. 

"Tryest, 21 grudnia. Parowiec Lloydu „Euter- 
pe” przybył tu z Aleksandryi wezoraj o godz. 
4!/, rano. 

Tryest, 21 grudnia. Parowiec Lloydu „Impe- 
ratrix* przybył na dniu 19 b. m. z Tryestu do 


Wiedeń, 21 grudnia. Ruble papierowe 116-—, 
Cena nafty 18-— do 21:25; spirytus 22:50; żyto 
1125; pszenica 11:55; jęczmień 6'88. > 
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1892 wraz z zebraną kwotą zadatków na rgo 
dra Adama Prażźmowskiego w Ozernichowig 
na miejscu), 

Do przesyłki tej mają zarządy Kółek WWĘczyć 
pisemną deklaracyę, podpisaną przez wszystkich 
członków zarządu Kółka, a przynajmniej przez prze- 
wodniczącego i sekretarza, Że ręczą za całkowitą 
wypłatę kwoty, jaka wypadnie z obrachunku po prze- 
prowadzonem kupnie żądanych nasion, czy nawo- 
zów. 

Tak nasiona, jakoteż nawozy kupowane będą pod 


szaó swego biurokratyceno - mandaryńskiego spo- 
koju i nie chciał własnemi oczyma przekonać się, 
gdzie prawda, a gdzie brechnia. Co więcej, zakazy- 
wał rząd pisać o nędzy, karał grzywnami redakcye 
czasopism i zawiązywał im usta ostrzeżeniami. 
„Stały brak chleba w Rosyi, to rzecz zwykła, a 
nawet taki głód, jak w roku bieżącym, trapił dość 
często lud rosyjski. W r. 1833 nawiedził głód 
wielką część czarnoziemiu, najurodzajniejszej części 
Rosyi i zajął także wówczas wschodnią Ukrainę. 


kich mu nie poskąpiono za życia. 

Cokolwiek powiedzieć można o twórczości Mozarta 
i stanowisku, jakie zajmuje wśród plejady klasycz 
nych mistrzów 18 wieku, zaprzeczyć się nie da, że 
pod względem melodyi, sposobu jej ujęcia, Szlache 
tpości i czystości nie znalazł on równego sobie 
współzawodnika. Prostota pomysłów, ujętych, mister- 
ną, skończoną pod względem technicznym formę, jest 
jedną z najgybitniejszych cech jego twórczości, jest 
tąggwiazdą geninszu, co po wszystkie czasy rozta 


Sam rząd wtedy wyasygnował na zapomogę 100 mi- 
lionów rubli Ale mimo tego */,, bydła zginęło z 


A d l t i nasion i ó s 

głodn. Przemysł tak podupadł, że 10.000 robotni-| Ważnem jest stanowisko jego jako twóroy nowo J EAA =. M ; p" SĄDU o-goda 12 w kowzerach Wrunaiezka- Józofa odbył | gyj. która 182 zadnej odpowłedziainości za nią -~ 
ków chodziło bez pracy, a wiele tysięcy ludzi n- | czesnej muz:ki diamatycznej (ała towo zopa OPERI Zakupione nasiona i nawozy będą mogły być o-|SI€ pojedynek między ministrem obrony krajowej | je przyjmaje. z 
srt: ni ziemi ne zmwie- |ou niego początek wzięła a „Don Juan“. jest i będzie 


ra, chyba... w niebie. Zaledwie minęło sześć lat. a 
znowu głód nawiedził 12 gubernij i znowu zajął 
część Dkrainy. Niedostatek chleba tak był wielki, 
łe za korzec zboża płacono po 50 rabli. W sześć 
lat później w r. 1845/6 nieurodzaj i wielki głód 
nawiedził Litwę, Białą Ruś i gubernię petersbnrską. 
W rok później po stepowej Ukrainie, po głodzie w 
1848, szerzyć się zaczęła straszna cholera. Dziesięć 
lat był spokój i znowu się głód pokazał w roku 
1857/8, 1863/4, 1867/8 i 1873/4. Ukraina uszła 
głodu w owych latach. Ostatni w r. 1873 najbar- 
dziej dm się we znaki gubernii samarskiej i od te- 
go czasu prawie nie wychodzi ta gubernia z pazu- 
rów głodn i w żaden sposób nie może się podźwi- 
gnąć zrujnowana ludność wiejska. W końcu rokn 
1880 znowu Ukraina stała się pastwą klęski gło- 


Mle > mniejszy głód nawiedził tę krainę ód pnra AES, a> Aa j (zred. do 0) 761-2mm 760-8mm 760:0 mm baa sioari 4 Rp 4. Toprara a WE wr za organów oaeże ch z 
w r. Sw ozartowskie koncerta uważają za przestarzaíe, ja z J -n  |neralna n raktatami bandiowemi. r. He ieni 
Widać z tego, że w ciągu pół wieku nawiedził | ntwory popisowe, że dobre palecie i E ot "a Temperatuza 1008 10—24 80,4 odparł ostro wywody Luegera i napaści jego n rad aawiególnie dia ziet M Koce a 
s Rosyę i kraje jej podległe dziesięć rasy. |studyowanie nadać może cechy świeżości i obywając a | O PN Węgry, twierdząc przytem, że nawet w państwach, p i scentów i w ciąży. 7 
o pigi iub sześć lat głód trapi ludność pod pano-|się bez brawury ietektów na popis obliczonych czą.| œ0runek i moc wia | żyjących z sobą w zatargu, nie danoby porywać ; j dietetycewy i odświeżaj | 
waniem rzędu moskiewskiego r 4 P ra Smilie stylu m klasyczną am (0 == cisza, 10 burza) N DVL NE N s takich R jakich ze i w pipes nopóivdiotoan OZ i 
Z Londynu. Pojęcie o niesłychanem bogactwie | Część wokalną wykonał chór mięszany uczniów | Wilgotność względna wiedeńskiej Izbie poselskiej (oklaski). Mowca po- Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń. || 
zawiorającom się w City londyńskiem, t. j. w punk fi uczennic prof. Gulla i petrójny kwartet męski, (w odnetkach) 93% 33% 88% witał z zadowoleniem zwrot w europejskiej poli- À 
cie érodkewym miasta, zajmującym nie więcej jak| Godnym i poważnym wstępem do niej było „Ave Sian nieba "Kol p tyce handlowej i oświadczył, że pożądanem, by >. 
czwartą ozęść mili kwadratowej, daju nam lista po- |verum* wybornie wykonane przez chóry pod dyrek- |= pog., 10 sup. pocha. 10 ; 10 10  |było, gdyby mowa cesarza niemieckiego wygło s 


datków tejże dzielnicy. Podatek dochodowy Oity za 
rek 1890/91 przewyższa %0 milionów funtów ster- 
liogów, podczas gdy inne dzielnice Londynu płacą 
tylko 41 milionów, a w bogatem Lancashire 33 mi- 
liony. Ogółem trzy te dzielnice dostarczają więcej 
podatków, niż cała Anglia i Walia razem wzięte. 

Z Ameryki. Nowojorska gazeta urzędowa donosi, 
że w okolicach miasta Gainesville niejaki George 
Jaynes założył termę, ua której hoduje węże. Do- 
wiedziawszy się, że w okolicach tych jest mnóstwo 
wężów, zakupił 40 akrów ziemi skalistej, t. j. ta- 
kiej, gdzie węże najlepiej przebywać lubią, i założył 
na niej fermę, Wybudował sobie dom murowany. 
który wewnątrz i zewnątrz oblepił cementem, ażeby 
niedać dostępu nieproszonym gościom. i codziennie 
sam odbywał wędrówki po lasach okolicznych, z 
których Bpiowadza! sobie nuwych mieszkańców fer- 
my, Po czteroletnich trudach przemysłowy przedsię- 
biorea cieszy się doskonałem powodzeniem — cała 
ferma roi się wężami najrozmaitszych gatunków i 
wielkości. Sam on mówi, że pesiada przeszło 1.000 
olbrzymich grzechotników, a dochód, jaki z hodowli 
tej miewa, jest bardzo znaczny. Corocznie zabiją on 


500 dnżych i dobrze odkarmionych wężów, po za- |pstych sił towarzystwa złożony, zakończył arty-|dyskusyi i bez zmiany w drugiem i trzeciem ezy-|chu przy załatwieniu traktatów i pytał: czyż I 

biciu rzuca je do olbrzymiego kotła i wygotowywa |styczną produkcją wykonaniem „Pieśni wieczornej” |taniu preliminarz budżetu i ustawę finansowa na parlament niemiecki złożył „świadectwo swego Kantor Wynidly > 
olej, który następnie wlewa do butelek i sprzedaje |i chóru z „Fletu Zaczarowanego". rok 1892. 4 umysłowego ubóstwa przez stosunkowe jeszcze U 

do aptek w pobliskiem mieście. Jeden grzechotnik| Za piękne spełnienie moralnego obowiązku i za| Wiedeń, 21 grudnia. Okręt cesarski „Saida“ Szybsze załatwienie tej sprawy ? 3 filii e. k. uprz. galie. 

dostarcza mu pół garnca oleju, za który otrzymuje | artystyczną biesiadę jaką zgotowano publiczności na- przybył na cezterodniowy pobyt do Smyrny. Na| Minister zapowiedział reformę systemu staty- ~ 


1a dolara. 


Miamewania | przeniesienia, Cesarz zamiano- 
wał naczelnikiem sądu obwodowego w Złoczowie radcę Au- 
g Sehmidta z Przemyśla, i radcę Wałoryana B a- 

ewsk1i6K0 z Brzeżan dla Sambora. 

Minister skarby zamianował inspektora skarbowego: Ro- 
masa Bilińskiego, padkomisarzy Henryka Ruzierkę, Julia- 
ns Neatorowiezn, Emila Kordasiewicza, sekretarzy skarbo- 
wych Karola Jarosiewicza, Gustawa Neumana, Jana Cza- 
bana i Dadkomisarza Fryderyka Riemana radcami skarbo- 
wymi w krajowej dyrekeyj skarbu we Lwowie. 

„Komisarze skarbowi: Jan Orłowski, Adolf Pawłowski i 
Michał Osada poztali mianowani gękretarzami;, Adam Po- 
żakowski Józef Miogkiewicz, Jan Bieżąk Henryk Pękalski, 


częściej grywanych w wykonaniu pp. 
Singera, Ostrowskiego i Stingla wypadł doskona- 
le. — Część fortepianowa była prawdziwą podporą 
dla trzech innych głosów i wykonaniu całości na- 


tmika i ensembla złożyły 
konania. Ustęp ten na ogólne żądanie musiał być 
powtarzany. 


innych, któremi meżna było nierównie większy wy- 


ozać będzie blaski i czarować najpóźniejsze pokole: 
nia. 


zawsze niedoścignionym wzorem pod względem siły 
i sposobu odtwarzania charakterów mocą dźwięków. 


W wykonaniu nader starannie wybranego pro: 


gramu nie drgała żadna fałszywa nuta, Wszystko 


nosiło cechę staranności i pietyzmu i tem też To- 


warzystwo muzyczne najgodniej uczciło pamięć mi- 


strza. 
Kwartet G moll, jeden z najpiękniejszych i naj- 
eleńskiego, 


dała męską siłę i energię, która szczególniej w koń- 


cowem Rondo-allegro znalazła najdosadniejszy wyraz, E~ 


Wykonanie koncertu D moll, do którego zasiadła 
utalentowana wielce amatorka p, W. Świtkowska 


cyy p Barabasza, a następnie pełen rzewnego liry. 
zmu i głębokiej boleści ustęp z „Requiem* p. t. 


n Lacrimosa“, Doskonałe wycieniowanie, Świetna ry- 
się na Arcydzieło Wy- 


Znany z pięknego głosu i doskonałej szkoły śpie- 
wsk p. Nowak, wykonał następnie z wielkiem powo 


dzeniem aryę koncertową „Parteuza* i dodał nad 


program ustęp z serenady „Don Juana*. Wykonanie 
było za wszech miar poprawuem, Szkoda tylko, że 
rzecz sama mciej ma powabu i piękności od wielu 


wołać efekt, 

Prawdziwą chlubą okryła' się szkoła śpiewu prof. 
Galla. Kwintet z opery „Cosi fan tutte“, rzecz nie- 
tylko pod względem aamej rytmiki ale i techniki 
wokalnej nie małe nastręczającą trudności, była wy- 
konaną Z poczuciem artystycznem i precyzyą. Solo. 
we ustępy wykonywane kolejno przez panie G i Mr. 
w ansamblowych przejściach dały wykonawozyniom 
pole do wykazania pięknie rozwiniętego głosn i do 
skonałoj metody. Potrójny kwartet męski z najle 


leży się Towarzystwu muzycznemu szczere i zasłuże- 
ne uznanie, 


Sala była po brzegi zapełniouą W. Pr. 


eea 


Wiadomości nadkowe, literackie i artystyczne, 


— Numer świąteczny Polskiego Ludu, dwu- 
tygodnika dla włościan, wygląda w całem słowa 
znaczeniu Świetnie, Obfitość wybornych artykułów 
przemawia sama za siebie. Nr. 24 zawiera: Przy 
opłatku, Wesołych świąt, Jeden rok, Anuneyata, 


gwarancyą ze strony dostawców i pod kon- 


debrane w Krakowie najpóźniej do dnia 5 mar- 
ca 1892 lub na Żądanie wysłane do wskazanej 
stacyi kolejowej. O terminie odbioru zostaną zresztą 
zarządy Kółek w swoim czasie Osobno zawiado- 
mione. 

Z zarządu powiatowego Kółek rolniczych powiatu 
krakowskiego. 


Prezes Passkowski, Sekretarz Stafiej. 


Npontrzeżenia meteorelogiezne 
(podług obserwatorynm krakowsakiege) 

Kraków, dnia 21 grudnia. 

wozoraj 


4 k 10 w le 
Qiśnienie powietrza 


dzić dziś 
6 ranog. 2 pop. 


Uwagi: Przed południem śnieg, 


Telegramy „Nowej Reformy" 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 21 grudnia. Areyksiążę Ernest spo- 
kojnie spędził noc ostatnią. Stan zdrowia arcy- 
księcia poprawia się. 

Wiedeń, 21 grudnia. Powrót do zdrowia arcy- 
księcia Ernesta jest ciągle pomyślny. 

Arcyksiąże Rainer z małżonką i baronówną 
Waideck udają się jutro wieczór do Botzen 
gdzie przepędzą święta, a później do Arco i do 
Włoch. 

Wiedeń, 21 grudnia. Hr. Taaffe był dzisiaj na 
audyencyi u cesarza, aby podziękować cesarzowi 
za listowne wyrazy współczucia z powodu śmierci 
wnuka. 


Wiedeń. 21 grudnia. Izba panów przyjęła bez 


pokładzie wszystko znajduje się w zdrowym sta- 
nie. 

Praga, 21 grudnia. Wczorajsze dzienniki sta- 
roczeskie ogłosiły następującą wiadomość : 

Mężowie zaufania posłów stronnictwa narodo- 
wego na posiedzeniu z dnia 19 uchwalili nastę- 
pującę odezwę : 

Przejęci przekonaniem, że monarchia austrya- 
cka jest dla narodu czeskiego najpotężniejszą 
twierdzą jego narodowej egzystencyi I pamiętając 
o tem, że jego dostojny dom panujący, który 
przez wzgląd na swoje pochodzenie od królów, 
którzy z dawna w tem królestwie panowali, w 


Bombayu. 
Budapeszt, 21 grudnia. Wczoraj w południe 


br. FejervBrym a posłem Ugronem. Wa- 
runki opiewały: dwa strzały po każdej stronie, 
25 kroków odległości bez zbliżania się. Obie stro 
ny dały do siebie dwa razy ognia — bez żadnej 
szkody. Bezpośrednio potem stanęły strony do 
pojedynku na pałasze; teraz obaj zapaśnicy od- 
nieśli lekkie rany na ramieniu i przedramieniu, 
a minister oprócz tego ranę na prawem uchu. 
Walkę zakończono dopiero skutkiem interwencyi 
sekundantów obustronnych, gdy ci oświadczyli, 
że nastała nieudolność dalszej walki. Obaj prze- 
ciwnicy podali sobie dłonie — i na tem skoń- 
czyła się afera. 

Budapeszt, 21 grudnia. Fejervary'ego, gdy się 
ukazał w Izbie, panów, powitano hucznemi okla- 
skami. 

Budapeszt, 21 grudnia. W Izbie poselskiej od- 


szona w Teltowie znalazła uznanie także we Fran- 
cyi. Wniosek Leona Say'a jest wprawdzie oznaką 
zmiany na lepsze, atoli w rzeczywistości francu- 
ska taryia cłowa zawiera cła, niweczące wszelki 
dowóz owiec z Węgier do Francyi skutkiem wiel- 
kiego faworyzowania dowozu rosyjskiego przez 
Odessę. Mowea zgadza się na traktaty w tej na- 
dziei, że one znajdą zastósowanie także w kierun: 
ku na wschód. 

Beoethy podniósł gruntowność obrad w 
austryackiej Radzie państwa nad traktatami han- 
diowemi, w porównaniu ze zbyt pospiesznem 
załatwieniem tej sp.awy w Sejmie węgierskim. 
Mowca wyraził nadzieję, iż w przyszłości taryfy 
ulegną dalszej redukeyi, a oraz wyraził życzenie, 
aby i Francya przyłączyła się do traktatów, co 
przyczyniłoby się niewątpliwie do wzmocnienia 
pokoju w Europie. Mowca ganit chwiejną poli- 
tykę wschodnią, sądzi bowiem, że Austro- Węgry 
nie dość stanowczo występują na wschodzie. 
W końcu Beoethy oświadczył się za traktatami. 

Minister handlu Barosz zbijał zarzuty po- 
przedniego mowcy co do zbyt wielkiego pospie- 


stycznego, jako nie dość dokładnego. | 

Budapeszt, 21 grudnia. Izba magnatów posta- 
nowiła z powodu zgonu arcyksięcia Zygmunta 
wystosować do cesarza pismo kondoleneyjne I 
przyjęła przedłożenie rządowe o kontyngencie 
rekrutów, w sprawie wystawy w tysiącletnią To- 
eznicę założenia państwa 1 w sprawie uregulo- 
wania płac nauczycieli ludowych, 

Bruksela, 21 grudnia. Journal de Bruzelles 
oświadcza, że pogłoski o rzekomej dymisyi mini- 
stra wojny są bezpodstawne. A 

Rzym, 21 grudnia. W Izbie poselskiej toczyła 
się wczoraj rozprawa nad projektem do ustawy 


Rubryka „Nadesła 


W Administracyi „Nowej Reformy" są do nabycia 


Reprezentacye miast w Izbie poselskiej (Upo-_ 


MAT 


NADESŁANE. 


| 


Uwagi na czasie 


śledzenie Galieyi). 
Ureguiowanie waluty. 


Sprawa ruska (Wspomnienia, spostrzeżenia i 
uwagi, spisał Jił, po cenie 20 centów za każdy 


egzemplarz.) 
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Wszelkie papiery wartościowe 


banknoty zagraniczne 
i monety 
kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszem| warunkami 


Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, i. 30. 


Sg" Zlecenia z prowincyi uskutocznia 
się odwrotną pocztą bez deliczemia 


od 100 lat jako lecznicze źródło uznana we 


-Doa bankowy i Kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny linia A — B, 


kupuje i sprzedaje pod malkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, ak 
listy zastawne, lasy, mensty, wymienia wszelkie kupony, wyloaowane papiery. — Zlecenia z prowine 
uakutecznia odwrotną pocztą bes deliczenia prowizyi, 


e" ni pochodzi od Redak: = 


4 „Nr. 292. 
Dla smakoszy 


FETERBA'L 


polecają 


Porębski & Zimior w Krakowie 


mowy gatunek 


herbaty 
z wyspy Ceylon. 

Według uznania prawdziwych znaw- 

eów wyborną i zupełnie odmienną w 

smaku od dotychczas tutaj znanych ga- 

tunków 

1 funt wagi rosyj. 8 zir. 

Polecają również 

świeżo otrzymane zapasy 


HERBA 


w gatunkach najcelniejszych. 
Wysiewki pierwszej 90) 
w. r. 1 złr. 50 ct 
Pakling Conge: 
i zapachu, 
Mening, 


polecana, | funt w. r. 8 złr. 


Nakładem K. Bartoszewicza (Szewska, 15) | 


wyszedł 
nnjalabieńszy kalendarz hamo- 
rymtyczny illustrowany 


ANANAS. 


Ananas, oprócz części kalendarzowej, 
zawiera nowelle humorystyczna i wier- 
sz6: Kazimierza Bartoszewicza, Jordana 
(żutóra Wędrówek delegata), Artura Bar- 
telaa, Świderskiego itd. Uzęść illustra- 
cyjną składają rysunki: Kostrzen skiego, 
Kosaska, Kruszawskiego, Pillatiego, Chro- 
śnikiewicza, Ichuowskiego, Bieszczada itd. 
Wszystkie rysunki wykonane w pierw- 
storzędnym zakładzie reprod ukcyjnym 
Husnika w Pradze. 

Papier piękny i druk ozdobny sta- 
wiśją „Ansnasa* pod względem zewnę- 
teenym na czele wszystkich kalendarzy 
polskich. 2985 1 3 


Cena egzempiarza 40 centów, 
z przesyłką 45 centów. 


Notaryusz w Żyweu 
posznkuje 2979 1 3 


KANDYDATA 


z praktyka przynajmniej jednoroczną, 
Kamienica piętrowa 


o 13 oknach frontowych, o 19 ubikazyach mie- 
Bkkalnych, przy głównej ulioy w Podgórzu, z po- 
wodu przesiedlenia się właścicieli iest tanio i 
pod korzystnemi warunkami (za dopłatą 5600 złr.) 
saras do sprzedania. 
Zgłoszema w sklepie J- Mikuszewe 
skiego w Podgórzu. “969 1 3 


Skutki 


nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 

i trwale usunąć , poucza jedynie w liez- 

nych wydanineh rozpowszechniona już 
książna illnstrowana : 


O Dra Retawa 
"Ochrona własna 
Cena wydania polskiego 1 złr. 
Cena wydania niomieekiego 2 złr, 

Tysiące znalazło w niej objąśnie= 
nie swych cierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupeł= 
ną swą siie męską. Za nidesła- 
niem franko należytości otrzyma się książ- 

w kopercie franko przez Magazyn 
ydawnictwa R. F, Bieroy w Lipsku 
QVeriaga Magazin Leipzig , Neumarkt 34, 
w. Niemczech). 1838 15 36 


W Krakowie ma na składzie Kkwię- 
garmia J. M. Himmelblaua. 


Już wyszła nakładem 

Leona Fromimera w Krakowie ul. Sze- 
wska, 7, „Ustawa z d. 23 Maja 1883 
L. 83 D. p. p. z uwzględnieniem nsta- 
wy sd. 33 Maja 1885 Ł. 88 D. p. p. 
(o ewidencyi katastru i rozporządzeń 
wykonawczych objaśniona praktycznie 
przez W. Pawlikowski*go c. k. adjunkta 
sądowego. 2968 2 5 


W nowym składzie maki 


s młyna parowego bocheńskiego 
w echmi. w rynku w domu p. Hozera za- 
rowadzeno dla wygody Szanownej P. T. Pu- 
liezności sprzedaż mąki pszennej po ce- 
nach fabrycznych , od Nru O włącznie do Nru 
6 we woreczkach jutowyeh , które gratis doda- 
wane będą, po 5, 10, 20, i 50 kilogramów, a 
mąki chlebowej po 50 kilgr, woreczki 
ke plombowane i kartkami dotyczących nu- 
merów zaopatrzone; iudzież zaprowadzono w 
tymże składzie M R artyknłów speoyalny ch 
w ten zakres wchodząeych. 2934 3 4 
Bochnia, dnia 16 grudnia 1891 r. 


Yi 2 mile ed Krakowa, pół mili od 
miasta i stacyi kolei Wieliczka, 


1 „mila od stacyi Podłęże i Bierzanów, przy go- 
ścińcu położona, 360 morgów, w tem 100 mor- 
gów lasu, 8 reszta ornej ziemi dobrej gleby i 
sąk mająca , z Murowanym spiehlerzem piętro- 
wym pod blachą i innemi budynkami gospodar- 
skiemi i mieszkalnemi w dobrym stanie , z in- 
wenitarzem żywym i martwym, jest z woinej 
ręki do sprzedania. Pośrednictwo wy- 
kluczone. — Bliższa wiadomość w Administra- 
eyi „N. Reformy“. 2913 3 3 


22 R | 2 > 11 SFOR 13 3 3 
Na św. Mikołaja lub na Gwiazdkę | 
Zosnas ilość przedmiotów galsntoryjnyh 

A na podarunki, ramy do fotografij 
 raabiene w różnych wielkościach, lampy itp, 
y panema de sprzedania. Uiloa Stedeacka, 7, 
piętro, od 11—2 i od 3—51,. Tamże: kana» 

` 16 fotali, rypsem krytych, 3 półki dębowe 
nia, jedn» orzechowa sarwantka , karto, 

z mariiurem, 3 portiery, garnitur 

ogrodowy | welocyped dziecinny. 2811 6 6 


ja lekeyj ców 
Józefa Ekerowa 


Plac Szczepańskł, L. 9, I pi 
Osoba godziay dla Ge „jek 22 


4% drukarni Związkowej w Krakowie. 


2980 16 


I funt 


delikatna w smaku 
1 funt w. r. złr. 2.50. 
mięszana według zasad w 
Rosyi przyjętych i jako najlepsza 


Znakomity Pasztet dziczyzny, drobin i wątróbki gesif, 


NOWA REFORMA. 


Do Ròżiy!: 3 
Głacho i puste, dotąd żadnych wieści — na polu walki eiehy szum boleści — 


Zimno i tęskno ; śniegiem w oczy pruszy. Czy Ciebie te Różo nie zbudzi nie wzruszy * 


Żeś piękną kwiatów wybraną królową: Odmawiasz słowa zawartą umową .. - 
Róża ma prawo do ciepła i słońca, do marzeń, piękna jak gwiazda świecąca 


Do szmeru płynącego w górach strumyka, do rzewnych i piękuych tonów słowika — 


A Ty martwa! jak z marmuru bogini — która nie słyszy, nie widzi, nie czyni. 
2978 1 Warszawa, L. 21. 


MAGGIEGO PRZYPRAWY ZUPOWE 


we flaszeczkach , począwszy od 45 ct. wzwyż, poleca jak najtaniej 
jako stosowny podarek na święta 
KONSTANTY WISZNIEWSKI, aptekarz w KRAKOWIE. 


= 


pedycya pism poryodycznych 


T k S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


przyjmuje 


na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne, 


Katalogi czasopism rozsyła się na Żądanie franko i gratis. 


Na Gwiazdkę poleca powyższa księzernia wtelki wybór ksią- 


: żek ozdebnio eprawnych w jezykach: pol- 
skim, niemieckim i francuskim. 2813 6 10 


- æ w w sk" 


4 
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Egzystujący od roku 1827 


HANDEL WIN i DELIKATESÓW 


pod firme 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 15, 
poleca 
Wina węgierskie, Hegyalajskie i Tokajskie wytrawne i maślą- 
cze. Wielki zapas starych win węgierskich z najsławniej- 
szych lat. Wina austryackie, francuzkie, szampańskie, hiszpań- 
skie, reńskie i t. p. Oryg. Jamaica Rum, Arak, Cognac fran- 
cuski kuracyjny. Najlepsze wódki i likiery krajowe i zagrani- 
czne. Porter angielski, piwo pilzneńskie, oryg. piwo. ba- 
warskie (Uulmbacher). 
Wielki skład Herbaty, towarów kolonialnych i zawsze świe- 


K żych delikatesów po cenach umiarkowanych. 29672 3 


Wyśmienity BULION wol 
Osobliwy Bulion własne 


z dziczyzny i drobiu, bardzo pożywuy i p 


wszelką dziczyznę 


w oałości i na części, poleca 


KAROL KNOZECK i SPÓŁKA. 


Pierwszy handel dziczyzny, towarów korzennych, artykułów 


spożywczych, win, wódek i wszelkich delikatesów 


W Krakowie, ul. Floryańnska, 23. 
2962 2 15 


Cenniki na żądanie jranco. 


t Bracia M. Iscovitsch 


|.j Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolt- 
cach w Europie. 


Pl Główny skład dla Galicyi: 


Ryne I 
H g w Krakowie Nr. 12. 


' Nowy i największy 


zakład ubiorów 


H polecają Szanownej Publiczności ubiery dla mężczyzu, chłopców 

i dzieci wlasnego wyrobu z poręczonych dobrych materyj i naj- 
modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 

à Zamówienia wedłng miary będą punktualnie wykonane, a nieodpo- 


Bracia M. Iscovitsch, 


e) BS- Centralny skład w Wiedniu, 1, Maria Theresienstrasge, 10, 


Główny skład dla Rumunii: Bukareszt, 
„Chevalier de Mode“ Strada Cevaei, Nro 2 n. 9. „Bazar de Roumanie“ Strada Selari, 
Nro 7, itp. itp. Składy w kliku głównych miastach Itd. 


M Główny skład dla Serbii: Belgract, | 
„Palais Royal“ Fürst Miehael-Strasse, Nro 6. „Basar da Franee“, itd. 
| Składy tylko w Iiragujevatz i Potarevatz. 2204 8 10 H 


mIiiEsport Ado vw 'aeas y s= tki ohb =raj > w., 
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E "GOLENIE 0 mamma 


Na Gaw iazcize!? 


Prześliczne i nadzwyczaj efektowne deKOracye do ubierania drzewek. 
Najpraktyczniejsze lichiarzy El i Świeczki nabyć można po cenach 


bardzo umiarkowanych w sklepach 
z. w. N iemojowskiego 
Lwów, Teatralna, 3, i Jagiellońska, 6. i 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


W Opra ©: 


kancanana a] 


-ms | 


2976 1 


o Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz sks- tą 


PRENUMERATA] 


||Kwiaty rodzinae, wybór poezyi polskiej, 


J. M. GOEBEL i SYNOWIEŃ 


funt złe. 1.50, oraz 


Rynek gł. 


= Jb E jE B=E dał BE RE 5-36 Jo BE ag FF <A Bol 


iżraków, Sukiennice, 28. 


2807 12 0 
Sortyment do kompletnego ubrania drzewka oq złr. 1.50 3, 5 
oo R SE | LOOT 2] 
ĖS 
Wynalazek uprzywilejowany NA lat 15 doktorów MANIE 
Freres, lekarzy-wynalazeów, UL. de 1 Arbre-Sec, 46, w Paryżu, 
na leczenie radykalne RUPTUR. DO Ie50 czasu bandaże służyły 
à jedynie do podtrzymywania ruptur. Doktorowie MARIE roz- o 
wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich zam 
pomocą Bandażu Elektro-Lecznicze80. który Ściąga nerwy; m 
z wzmacnia je bez wstrząśnień ı bolu 1 skutkuje W prędkim czasie % 
uleczenie zupełne. — POJEDYŚCZE franków 30, PODWÓJNE franków 50 Wraz z informacją. 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 


granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 

Czeska agencya 2369250 
Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26, | 
— - 7" Pepiar x fabryki brasi Filsłkowakich w Bielska. 


"NA GWIAZDILĘ! 


Księgarnia C. GEBETANERA i SPÓŁKI w Krakowie 


polesa najnowsze wydawnictwa : 


Podróże Guliwera, w układzie dla mło-| SO cnt, w ozd. opr. 2 złt. 80 ent., oprawne 
dzieży z 8 rycinami, przez Jonatana Swifta ze złoconemi brzegami 3 złr. 
Karton. 1 zir. 20 ct., opr. 1 złr. SU ct. | Kobieta w poezyi polskiej, Głosy poe- 
Przygody młodzieńca czyli Kobin-| tów o kobiecie przez autora antologii polskiej, 
sən polski dla młodzieży, przez Adolfa| z 8 rysunkami E. Andrioilego, w ozdobnej 
Dygasińskiego, z 6 rycinami Stanisława Wol-| oprawie, brzegi złocone © złr. 
skiego. Kark o. 1 złr. 50 et, ozdob. opra- | Na przełęczy, wrażenia i obrazy z Tatr, 
way 38 złr. 50 ct. | | | ozdobione 13% rycinami w tekscie, przez St 
Różne ścieżki, powieść dlo dorastających | Witkiewicza. 4 złr. 80 eni. w ozdebnej opr. 
panita; praia rong Jadwigę, z yn Kar-| 6 złr. 60 cnt. 
ton. 1 złr. cnt., opr. £ złr. 80 cnt. tażatsisural k 
Ulicznik , powieść dla młodzieży, przez A. i Aer Pilato E = 
Gennerray, z 5 rycinami. Karton. I zł BQet,| 2,0; Cz Jankowskiego , wydanie ozdobne na 
ozd. opr. 1 złr. 80 ent. Dzisło uwieńczona SiE papierze 7 złr. 20 centów, w 
przez Akademię francuską. bogatej oprawie, brzegi złocone 9 złr. 60 ct. 


Księżniczka, powieść uwieńczona nagrodą - NĄ, 
konkursową. przez ZĘ Urbanowską. 2 złr. | Pan Tadeusz, Adama Mickiewicza, wyda- 


40 cnt., ozd. opr. 8 zir. 20 cnt | A l 
Dwie siostry, opowiadanie z życia młodych | kwiotnej oprawie. 2 złr. GQ cnt. 

driewcząt. 2 zł:. 20 cnt., ozdob. opr. 3 złr.| Wybór poezyj Ma yi Konopnickiej, w wy- 
daniu miniaturowem, w osdobnej oprawie, 
ułożony przez Nareyzę Zmiehowską. 1 złr.| brzegi złocone. 2 złr. 40 cnt. 


„CYGODNIK ILUSTROWANY" 


j | Najtańsza (33-ci rok istnienia) , najbardziej rozpowszechniona (8000 egz.) i najobszerniejsza 


ilustracya polska (8 arkuszy druku oraz okładka w każdym numerze). 

Jedyny w takich rozmiarach organ literacki , poświęcony zobrazowaniu „chwili bieżącej" 
całego Świat» , oraz artystysznemu odtwarzaniu dzieł sztuki polskiej i obcej , przygotował cały 
szereg utworów celnłejszych pisarzy i artystów , 

Warunki prenumeraty: w Krakowie: kwatalnie 3 złr. 30 cat., z przesyłką 
na prowincyę 4 złe. 
Prospekty i numera okazowe, zarówno jak i katalogi książek na żądanie przesyła się bezpłatnie. 
Adres: Księgarnia G. Głebethunera i Spółki w Krakowie. 
Przyjmuje się prenumeratę na wszystkie czasopisma krajowe I zagraniczne. 2910 3 3 


rossi i równi rs ór Eh 
Najtańsza illustracya polska 


BIESIADA LITERACKA.Ż 


ze. 


4 > 3podarstwem, E 
$ Dobro moralne i materyalne Rodziny jest głównym celem pracy Biesiady. 4% 


To W roku 1892 prenumeratorowie eałoroczni „Biesiady“ z dodatkiem po- "4 
ŠE, wieściowym otrzymają wielce zajmujące dzieło p, t, T 
SIL A W © LI I. 


Cena w Galicji RICE Cena w W. Ks. Poznańskiem. g 
fi, Biesinda Literacka bez Dodatku powle Sg DE: x |Bieslada Literacka bez Dodatku ps- s$ 
© śclowego rocznie 7 złr. 50 ot., pól- |SG „<= wleściowsgo rocznie 1% marek, pól- gh, 
rocznie w 75 cent., kwartalnie |© „mx m rocznie 6 marek, PUT nie 35 
r. 30 cent. KE marek. 1 
x Z Dodatkiem powiešolowym rocznie FS =Z Dodatkiem powieściowym rocznie 
10 +łr., półrocznie 6 słr., kwartal- |5 SE'Ę 5 | 16 marek, półrocznie 8 marek, kwar- 
nie 2 złr. 50 cent. ZZA E A talnie 4 marek. 


lub w walucie rosyjskiej podług ceny prowin*yonalnej. 2986 2 8 


E Adres do Redakcyi Biestady Literackiej wprost: 
8 „W Warszawie, Chmielna 26 4 
k ERP EEIE EE 
Na „GWiazdiceę* 


poleca C3 


Zakład św. Józefa dla osieroconych chłopców 


w Krakowie, przy ul. Karmelickiej i. 70 
wielki wybór roślin w pełnym kwiecie 


ak: kamelie, azalie, konwalie, primulki i różne inne; palmy wszelkiego rodzaju, — przyjmuje za- 
mówienia na bukiety, wieńce; wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia odwrotną pocztą. 
Ponieważ sprzedaż kwiatów stanowi główne źródło dochodów na utrzymanie tegoż zakładu, w któ- 
rym się mieści przeszło 70 sierót, a przy obecnej drożyźnie miasto zwiększać, zmniejszają się 
tegoż dochody, przeto zarząd Zakładu znajduje się w kłopotliwem położeniu; przez co każdy na- 
bywea kwiatów w Zakładzie, mimowoli staje się już tegoż dobrodziejem. 2971 2 6 


G OO0OOOOKCKEKDIOOKIOKIO DOLLA 
Doroczna wysprzedaż & 
? rozpoczęła się z dniem 1 grudnia w magazynie > 
> F. SZUKIEWICZA . 
ss Rynek, linia A- B. A 
% Brązy. Majoliki, Wyroby skó-4Q 

 rzane, Wachlarze, Biżuterye itp. A 
$ ME Ceny bardzo tanie. Tu 2816 10 0 x 
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Fabryka maszyn, kotłów 1 odlewania 


poc. firma 


L. Zieleniewski, Kraków. 


ma zaszczyt zawiadomić P. T. szanownych Odbiorców, że nie miała 
i nie ma agentów na Galicyę i nikogo nie upoważniła do 
inkasowania pieniędzy lub zaliczek. 
Łaskawe zapytania uprasza SIę adresować: Fabryka ma- 
szyn pod firmą L. Zieleniewski, Kraków. 


A 
Podarunki na Gwiazdkę, 
s Dekoracye na drzewko 


s lege j KROYSLAOPOWICZA, Kraków, 


M Rynek, L. 37. 

; Ceny najprzystępniejsze. 
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 88166 » 

| <OGEOCGLPECOGOOGOW 

Powszechnie Znany esawiec marcowy czystaj rasy, ma 


prawdziwy maliúski chrzan OO aot mada 


aprzeania, Zgłoszenia pod adr. A. B Go- 
og 2 Ê 


łuohowice poste rest Skawina. 29 
olega Po 7 F ien- 
5 kilo a ro 6 2 złr. 80 ct. „Gdy mi potrzeba inserować w -ar 
10 kilo E : 5 złr. 25 ct. |nikach krajowych lub zagranicznych 10 
5 kile słabszego 2 złr. 30 ©. | zawsze uskuteczniam to najlepiej Przez 
10 kilo n : 4 elr. — Ot. 


Centralne 21% 45 0 


Biuro ogłoszeń 


Lwów, Kopernika, L. Il. 


esras m 0Ps 


franko , są pobrania do każdej njaoyi 5 pod 

warancyą dobreci, najstarazy handel wy wozo- 

p X wy maljñekiego chrzanu 2921 3 0 

ANT. NOVOTNY 
w Kutnej Horze (Czechy). 


me n aro 


nie miniaturowe z portretem autora, w wy- 


Krakow, 22 Grudnia 1891. 


Dr. Michal Kaufmann 


leszy jak dawniej: choroby stawów, mię- 
śni i merwów (nerwobóle, kurze, poraże- 
nie, hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zapemoeą mięsienia (Massage), według me- 
, tedy Mezgora w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ni. Grodz- 
kiej, pod L. 32, 2428 33 75 


ARYKARRAKRKREC 
Ważne dla Dam! 


Mam zaszezyt zawiadomić P. T. Publiszneść, 
że przybywszy z Warszawy otworzyłam już 


Najnowszą Warszawską Pracownię 
sukien į okryć damskich 
oraz ubrań dziecinnych 


i wykonuję takowe według najnowszych żurnali 
paryskieh. Ceny wyjątkowo niskie 2796 10 0 


Marya Sadowska. 
Kraków, ul. Floryańska, 24. 


00008000000000 
Na Swieta. franco 


5 kilogr. kawy najcelniejszej od 9.50-—10.50 
5 „ pomarańcz . . od 1.80— 3.20 
5 „ cytryn od 1.70— 2.—— 
5 „ fig wiankowych . 190 
5 „ fig sułtańskich 3.60 
5 „ _ dskteli celnych 4.20 
5 „ . dakteli Marocco 7 60 
5  „  marmelady morelowej . . 420 
6 słoików kompotu płacą. we CHO 
4 kilogr. karfiołów| od 2.—— 2.60 
5 „n maku najcelniejszego - 2.50 
5 „ miodu żółtego . 2.70 
5 „ miodu białego ž . . 3.80 
5 „ orzechów włoskich ozrwyżyo LEO 
5 „ orzechów laskowych turec. 2.40—3.— 
5  „ powideł? najcelniejszych od 1.90—3.20 
5 „  Śliw suszonych wyborn. od 1.70—2.%0 
5 „ słoniny 18 lub paprykowanej 3.70 
5 „ słoniny solnej „,. |. | 850 
5 „ szmalu . . . od 8.60—3.9) 


Tomasz Giurowiecz. 
Budapeszt, Kiralyutcza, 31. 2353 5 5 


09:4G00650 
rr 


Wilhelm Fenz 


w Krakowie 
zaopatrzył świeżo swoją stalą wysta» 
wę ma I piętrze i łaskswym wzglę- 

dom ją poleea. 3927 5 0 
Jako mowość: 


Meble pieprzowe i bambusowe. 


Parawany I hafty japońskie, 
zabawił, lalki. 


Świeczki i ozdoby na drzewko. 
Łamigłówki i konie. 
Karty, herbata. 
Jxalosze rosyjskie. 


Spis towarów na żądania franko. 
Jeny wyjatkowo niwicie, 


0000006008966 
Magister farmacyi 


poszukuje posady od Nowego Roku jako 
receptary usz. 

Łaskawe zgłoszenia pod lit. BS. P. 

posta restante Rzeszów. 2904 4 5 


"= NE W EE e g 
Do wydzierżawienia lub sprzedania 


d vzorek: 


20 minut od Krakowa, tuż przy Podgórzu, z du- 

¿ym ogrodem owocowo-warzywnym, z budynkami 

gospodarskiemi t 28 morgów łąk i roli. Piękna 
i zdrowa miejscowość na letnie mieszkanie. 
Wiadomość: ul. Lubicz, 23. 2948 2 6 


NN amamŘħÃĂ- 
Apteki 
z obrotem 5—8000 złr. rocznie, poszu- 


kuję do wydzierżawienia. 
Łaskawe zgloszenia przyjmuje z grze- 


szności L. Fróg w Kielnarowej 
poczta Tyczyn. 2946 2 4 


Wyciąg olejku do uszów 


o. k. sekundarynsza Dra Schipka, 
uznany zaszazytnie przez wiele lekarskich 
znakomitości krajowych i zagranicznych 
dla swej siły leczniczej, gdyż leczy wszel- 
ką głuchotę (nie z arodzania), szama 
w asząch, strzykanie it. p. usu- 
wa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 
50 ent. w aptekach: Wiktora Redyka w 
Krakowie, Dra Karela Mikolascha wdo- 
wy, Zygmunta Ruckera spadkobierców we 
Lwowie, Wilibalda Beldowioza w Czer- 
niowesch , Stanisława Pawłowskiage w 
Tarnowie, Romana Jakubowskiego w No- 
wym Sączu, Adolfa Beilego w Stanisławo- 
wie, Leona Gartnera i Wojciecha Komo- 
rowskiego w Stryju, Karola Maresche w 
Samborze, Adama Krzyżanowskiegs w 
Drohobyczu , Edwarda Kahane w Tarno- 
polu, H. Grlinnspauna w Brodach, Ple- 
bana, Stephansplatz, 8, Wien, Twer- 
dy, Mariahilferatrasse, 106, Wien. Tyl- 
ko prawdziwy we fakonsch z wy- 
cisniętym na nich napisem: »Ś. k. Be- 
cundär Arzt Dr. Schipek, Wien“. Zapo- 
przedniem nsdesłaniem 1 zł 70 ont, 
wysyła się opłatmie do Wszystkich 
2632 miejsc Austro-W£SIET. 8 34 


Osoba 


posiadająca w zupełności język franeuski i wło - 
ski, życzy sobie udzielać lekcyj w tych językach. 
Ulica Szewska, L- 2l, Il piętro. 2907 3 5 


Handel korzenny i skład wódek 


przy głównej nliey garaz z wolnej reki tąs 
nio do #Przedania. Adres: A, Petzold, 
ulica Wolska, 17, Kraków. 2897 5 5 


Bronisław Dobrzański 


Kraków © Ey mok główny, 22, 
poleca Szan, Publiezności swój znany z tanieści 


, MAGAZYN (| 
obuwia wszelkiego rodzaju. 


Obuwia wyrabiane w moim zskładzie na spo- 
Bób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
obuwia męskiego począwszy sd 8 złr. 50 ct., 
damskiego od 8 złr. i wyżej według wymagań. 
Zamówienia | reneracys uskuteoznia się dokła « 
dnie I szybke. Zamówienia 2 prowineyl posyłe 
się zaraz odwrotną par Miara ceutymetrow- 

lub zużyty bueik. 2461 28 0 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


